
„ „podezas zdobywania Alcala la Real, 

Ogromna 700 tonnowa łódź podwodna z ostałą spuszczona na wodę w Chatham, 

Dzis w n-rze: 

Opłata pocztową ulszozona ryczałtem, 
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PARYŻ, 3.10. Od piątku rząd que odwołał w ostatniej chwili ze- skonsygnował w Paryżu znaczne ilo- branie, zakazane przez rząd, ale wy” ści rezerwowych oddziałów policji, stąpił z ostrym protestem, eš- sprowadzając szereg oddziałów rów- lając, iż zebranie to zwołał w naj- nież z prowincji. Zarządzenia te zo- zupełniej przepisowy sposób jako ze” stały spowodowane 2-ma faktami: branie całkowicie legalnej organi- 1) strajkiem pracowników hotelo- zacji i nazywając zakaz bezprawiem, wych, restauracyjnych i kawiarnia- ograniczającym swobody  konstytu* nych; 2) akcją „Partii Społecznej”, cyjne obywateli. Jednocześnie cała organizowanej przez pułk. de lą Roc- prasa narodowa, komentując ów za- que, po rozwiązaniu „Croix de Feu". kaz, przedstawia go jako wynik po- Akcją dawnych członków „Croix de rozumienia między rządem a komu- Feu", zmierzająca do maniiestacyj nistami, którzy zgodzili się głosować ulicznych, została zainicjowana w za ustawą dewaluacyjną, wzamian piątek, jako odpowiedź na zarządze- za zaostrzenie akcji rządowej prze- nie rządu, zakazujące „Partii Spo- ciwko b. uczestnikom rozwiązanych łecznej* odbycia wielkiego zgroma- lig, 
dzenia w centrum Paryża t. zw, we- PRZECIWKO KOMUNISTOM. lodromie zimowym. Pułk, de la Roc- Pułkownik de la Rocque w aii- 

Lmycięskie Walki wojsk tarodowych 
w Hiszpanii 

BURGOS, 3.10. Kwatera główna wiedliwości, przemysłu i handlu, wy- wojsk powstańczych -w Valladolid żywienia, rolnictwa, pracy, oświaty, donosi: W prowincji Cordoba posu- robót publicznych i komunikacji, męły się naprzód wojska nąodowe, | Niebawem zostanie ukonstytuowany zajmując miejscowość Fuente Ove- sekretariat do spraw zagranicznych, juna, położoną w pobliżu zagłębia który: zajmie się nawiązaniem stosun- węglowego Pennarroya. Na froncie ków d lomatycznych z innymi kra- Granady: utraciły wojska rządowe, jami. Frzy sekretariacie zostanie u- 
tworzone bi prasy i propagandy, przeszło 100 zabitych, Dwa rządowe BURGOS, 30.10. Gen. Mola zo- samoloty zostały strącone ogniem stał mianowany dowódcą armii pół- karabinów maszynowych. W! prowin- nocnej, gen. Qeuippo de Llano — cji Gudalajara odparły oddziały gen. wódcą armii południowej, Mola atak czerwonych, przy czym Cabanellas — generalnym został oma 7 ogniem rem armii powstańczej. artyleryjskim rządowy pociąg pan- 

К ме PANIKA W, MADRYCIE, 
cenny. 

SEWILLA, 3,10. Źródła powstań- 

zaś gen, 
inspekito- 

Na froncie asturyjskim stoczona 
w okolicy Nalon bitwę, w czasie któ- cze donoszą z Madrytu, że energicz- rej wojska rządowe poniosły wielkie na ofensywa wojsk powstańczych straty, Wśród zabitych znaleziono wywołała panikę wśród stolicy. So-, licznych cudzoziemców, cjaliści, komuniści i anarchiści zwa- TENERIFA, 3,10. Trzy samoloty lają na siebie nawzajem winę klęski. powstańcze zbombardowały Bilbao, Anarchiści domagają się ustąpienia zrzucając 25 bomb, które wywządziły Largo Caballero. Rząd madrycki za- poważne straty, rządził ewalkuację wszystkich nie- 

zdolmych do noszenia broni miesz* POWOŁANIE DO ŻYCIA ikańców stolicy do Walencji i Ali- RZĄDU NARODOWEGO. cante. Wiedle pogłosek, prezydenit BURGOS, 3,10. Gen. Franco po- Azana opuścił Madryt, udając się do wołał do życia rząd prowizoryczny, jednego z pontów * śródziemnomor- złożony z wydziałów: finansów, spra- skich. 

NOWA PODWODNA ŁÓDŹ ANGIELSKA. 

   

      

   
    

            

Paryż w kordonach policji 
Antykomunistyczne manifestacje „Croix 

„| |][PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ | 

Wilno, Niedziela 4 Października 1936 roku 
TRS AR TAC RAY. 

de Feu" 
„Szach, odwołujących zgromadzenie, 
zwrócił się do swych zwolenników 

„jednocześnie z rozkazem, by przygo- 
towali się do kontrmaniiestacji prze” 
ciwko projektowanemu na niedzielę 
wielkiemu zgromadzeniu  komuni- 
stycznemu, na którym mają przema- 
wiać sen. Cachin, Thorez i deput. 
Duclos. Pułk. de la Rocque oświad- 
cza w swej odezwie, że jeżeli człon- 
kowie jego organizącji pozbawieni 
zostają praw obywatelskich, to mają 
prawo uniemożliwić zgromadzenie ko* 
munistyczne, które rząd wyraźnie ia- 
woryzuje. Władze w związku z tym, 
wytoczyły dochodzenie prokurator" 
skie pułk, de la Rocpue i skoncen- 
trowały znaczne siły policyjne, które 
mają zabezpieczyć spokojne odbycie 
niedzielnego zgromadzenia komuni- 
stycznego. 

STRAJK W HOTELACH. 

Fakt ten wywołał w Paryżu pew- 
ne zdenerwowanie, rise tak- że przez strajk w hotelach, restau- racjach i kawiarniach, Strajk ten 
wynikł niespodziewanie w nocy z 
piątku na sobotę, w chwili, kiedy u- 
mowa zbiorowa między pra IW” 
cami a związkami zawodowymi była 
już podpisana. 3 

ZAJŚCIA. 

PARYŻ, 3,10. Wczoraj, po zakoń- 
czeniu 
„Francuskiej Partii Społecznej”, któ- 

  
do” re miało się odbyć w „Pałacu spor- 

|towym* pod przewodnictwem płk. 
"de la Rocque, wynikło starcie po- 
między 500 zwolennikami „Frontu 
Ludowego* a 350 członkami „Fran- 
cuskiej Partii Społecznej”, Policja 
rozproszyła demonstrantów, przy- 
wracając porządek. ” 

WIEDEŃ, 3.10. Dziś w południe 
przybyła, do Wiednia wycieczka au- 
tomobilistów miemieckich w drodze 
powrotnej z Budapesztu do Niemiec. ; 
Po południu przed hotelem Bristol, 
gdzie zamieszkali uczestnicy Myr 
cieczki, zebralo się kilkuset austiriac- 
kich narodowych socjalistów, którzy 

WARSZAWA, - 3.10. Marszałek 
senatu Aleksander Prystor przesłał | 
Prymasowi Polski Ks. Kardynatowi 
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przez włądze zgromadzenia' 

Telegram gratulacyjny marsz. Senatu 
do Prymasa Polski KS. (Kardynała A. Hlonda 
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W dniu wczorajszym Fabryka Cukrów i Czekolady 

A. Połoński 
WILNO, ul. Wileńska 42, tel. 12—36, 

święciła dziesięciolecie siwego istnienia. Z tej okazji udziela wszyst kim szanownym Odbiorcom i Konsumentom, kto poczyni zakupy w czą- sie od 3-go do 15-go października br., 10%/o rabatu JUBILEUSZOWEGO. | 
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  |] WEŁNY Wilno, Wieika7, tel. 11-55 
- JEDWABIE _ OSTATNIE NOWOŚCI 

  

— NISKIE CENY, 

Ibn Saud proponuje Arabom 
zaprzestonie strajku w Palestynie 

JEROZOLIMA, 3,10. Władca A- Ibn Sauda, naczelny komitet arabski rabii Ibn Saud zwrócił się do prze” wystosuje do ludności odezwę, żale” wódców: Arabów palestyńskich z <ając. powrót do pracy i zaprzestanie apelem zakończenia akcji strajkowej akcji terorystycznej, W) kierowni- i zaprzestania kampanii terorystycz- czych kołach arabskich przeważać i nej. WI tym: celu Ibn Saud wysłał do ma obecnie przelkonanie, že alkcja jPalestyny specjalnego wysłannika, ibn Sabna nasuwa dobrą sposobność i tkóry odbędzie konferencję z Muftim do wycofania się z obecnego impasu, Jerozolimy, oraz naczelnym komite- bez narażenia prestiżu naczelnego „tem arabskim. Ibn Saud nie działa komitetu arabskiego w oczach lud- , tylko z własnej inicjatywy, ale wy- ności arabsikiej. Kierownicze koła stępuje równiek w imieniu 2-ch in- arabskie doszły obecnie do przeko- nych ościennych władców arabskich, nańia, że władze brytyjskie nie po” a mianowicie z ramienia Imana Je- czynią na rzecz arabskich żądań za- jmenu oraz emira Transjordanii Król wieszenia emigracji żydowskiej oraz | Iraku Ghazi, który początkowo: przy” zaprzestania sprzedaży gruntów żyr łączył się do tej alkcji, obecnie wyco- dom, dopóki trwa akcja terorystycz- łał się. W. Palestynie wyrażane 54 na i strajkowa, Na decyzji arabskiej ieje, że po otrzymaniu sugestii zaważyć mogą również względy na- 
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Demonstracje narodowych 
socjalistów_w Wiedniu 

|rabska utraciłaby bardzo poważne 
dochody z eksportu pomarańczy, 
którego sezon rozpoczyna się obec- 

nie. ы 

Molicpile „Jokół” 
Państwowych Zakładów Inżynienji 
Opony ,„Englebert“ 

samochodowe i motocyklowe 

Łożyska „Timken“ 
kulkowe i rolkowe to trzy doskonałości 

AUTOTECHNIKA 
; . łaściciel Bolesław Poddany Augustynowi Hlondowi telegram gra- ж : 

tulacyjny z okazji jubileuszu. Wilno, ul, Wileńska 24, tel, 1116. 

DRZEWKA i KRZEWY 
CEBULKI KWIATOWE 

w bogatym wyborze odmian 

OGRODNICZE C- U L RIC H cena RSM, p Cenniki bezpłatnie, 
Szkółki kwalifikowane przez Warsz. Izbę Rolniczą. Wielki złoty medal Łódzkiej Izby Rolniczej = Wystawie Ogrodniczej w Łodzi 

wrzesień 19. 

zorganizowali demonstrację. Policja 
aresztowała kilkudziesięciu uczestni- 
kėw i zlikwidowala demonstrację, 
Dziś wieczorem automobiliści nie- 
mieccy mają być obecni na Kahlen- 
bergu, wobec czego policja, troskli- 
wie obsadziła ulice, wiodące na 
Kahlenberg,      

   
   

  

    

  

  

owocowe 

i ozdobne 
do sadzenia 
Jesiennego 
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Chwila jednomyślności 
Odwiedziny jen. Rydza-Śmigłego ; równowagi 

we Francji nietylko dały uchwytne | zmianą największą rozmiarami i zna” 

i doniosłe korzyści dyplomatyczno” | czeniem międzynarodowo - politycz- 

wojskowe, ale także dotarły do pod-|nem było wskrzeszenie wiellkiego 

stawowych pojęć politycznych namo-| państwa polskiego na wschodzie 

du i pobudziły ich szczery i jasny w Niemiec i między Niemcami a Rosją. 

brzmieniu oddźwięk, pozostawiając Utrzymanie tej nowej równowagi 

po sobie głębszą naukę. jest dzisiaj dziejowem zadaniem 

Nagle w Polsce, rozdartej w do* | Francji i Polsiki. 

bie ostatniej stałą i przepaścistą wa” Podważyć ten nowy stan rzeczy 

śnią wewnętrzną, zagrała z głębi | mogłaby jedna z dwu największych 

dusz. nieomal już zapomniana jedno” |sił lądu europejskiego, niemiecka lub 

myślność. Gdy jen. Rydz-Śmigły, na” nosyjska, a rozniosłyby! go napewno 

czelny wódz naszych sił zbrojnych, |z czasem obie razem, gdyby się przy” 

był we Francji, wszyscy w kraju wi |łączyły. Francja i Polska muszą ba- 

dzieli w nim szozerze przedstawi- |czyć, by Europa nie stała się ani 

ciela Polski, wszyscy sprzyjali g0-|pruska, czy pod berłem  hohen* 

rąco każdemu jego krokowi, wszyscy zollernowskiem czy pod łamanym 

życzyli mu najżywiej pełnego powo” | krzyżem nacjonal - socjalistycznym, 

dzenia w podjętem przedsięwzięciu, | ani też kozacka, czy na biało czy na 

Jeśli gdzieś komuś, jednemu na ty” |czerwono, ani też po połowie taka i 

siące lub zgoła miljony, byto nieswo-| (aka. Dlatego utrwalenie idzisiej- 

jo i markotno w tych dniach nawro” | szego rozdziału między Niemcami: a 

tu do zdrowej polityki polsiko-francu- | Rosją, przerywającego dwiuwieko* 

skiej, to napewno nie wśród nozleg-|we pasmo połączeń i knowań pod- 

łej rzeszy bezimiennej, która jednak |ziemnych z ciągłemi | nawrotami, 

zbiorowo nosi wielkie imię narodu.,jest wspólnem zadaniem polityki 

Gdy jen. Rydz-Śmigły, po doskona- | polskiej i polityki francuskiej, 

łym przebiegu „odwiedzin i z donio- Skądkolwiek by szło niebezpie- 

słemi wynikami, wracał od zachod; czeństwo, musimy ” przeciwdziałać 

niej granicy państwa do stolicy, po-|razem. Gdyby kiedyś Rosja chciała: 

za wysumiętem na widok mniej lub | podważyć obecną równowagę, pcha” 

więcej urzędowemi przedstawiciel-|jąc się w głąb Europy, musiałaby 

stwami, witały go znowu najlepsze bronić się przed tem nietylko leżąca 

uczucia tego jednolitego  zesj na drodze Polska, ale także Francja, 

dusz, który nazywa się narodem. Od: | jak usiłowała za Napoleona, bo gdy 

nalazła się święta jedność, o której! się jej wtedy nie powiodło przywiro“ 

w Polsce, gdzie najgorsze losy jej cić na wschód 'od' Niemiec napewino 

nie przełamały choć mocno uginały, ' przyjaznej siły w Polsce, puzypłaciła 

nigdy się inie zrozpaczy. to klęską roku 1870. Gdy zaś już 

Skąd ба jednomyślność? 

Małostkowym błędem jest próba SEI 

wmawiania (jak np. w warsz. s | 

Por.' nr. 267, że: 
— te liczne rzesze szukały wo” 

dza, tak jak go mają inne narody... 

Powód prawdziwy jest doniosity. 

i pomyślny, tak iż wszelkie zac:era- 

nie go jest zbędne i szikodliwe. 

Wiellkie spotkanie powszechności 

narodowej, jakby w pospolitem ru- 

szeniu uczuć i poglądów, dokonało 

się tym razem na szlaku dobrej poli- = 

tyki ZAOCZNA Zamysł jw =W 

mówi wszystkim, zarówno | ieglej- == 

szym w życiu obywatelskiem jak i m MANN 

maluczkim, że jest to dziedzina po” 

lityczna sziczególnie ważna. Wszyscy 

rozumieją, że błąkania się po ma- 

nowcach są tu najniebezpieczniejsze, 

a gdy pójdą za daleko szkody mogą 

być nieodwołalne i n'epowetowane, 

gdyż to nie my sami tylko tu w grę 

wchodzimy, ale i świat zewnętrzny. i 

Dlatego nawrotowi na dobry tor to” 

warzyszyło: powszechne uczucie 

Tyl 
sweterki, dżemperki, 

ska i męska, 
  

1 cowni, wszystko w najlepsz 

Ч Wiczoraj przed Wydziałem karnym 

i: zadowoleni olózaniświ " Sądu Apelacyjnego odbyła się roz- 

8 ik pokirzep:enia, prawa przeciwko młodym narodow” 

b w = ‹ у com, skazanym przez Sąd Okręgowy 

pn ZEE = O za przynależność do nielegalinej or” 

= io zap a ) Ró ganizacji (O.N.R.), mającej na celu 

a i в a stosu AE usunięcie przemocą rządu (art. 95 w 

PE” pps PR SA ma: PRZY” zw. z $ 7) i prowadzenie akcji terory” 

r Dark iej i Sojuszu stycznej, mającej na celu niszczenie 

; : ; A . mienia żydowskiego, przy pomocy 

ro Owszem, dbamy. szzerze isć Bolków wydiztowych (et. ZE, 20 
pękanie pa) e sli masa SL 
O cowiOŚĆ nie oli: Gdy w. pozbawienia praw; Kuczyński Zyg- 

umowach 1932—33 naprostowały się | Miunt (st. medycyny, |. 25) na 3 L 

stosunki Polski z Rosją i nabrały, więzienia 4 5 L pozbawienia praw; 

wyraźnie pokojowego zabarwienia, | ponarowską Bawera (etiuieot" poi: 
jl 21) na 31. więzienia i5 1. pozba- 

jest ważne, potrzebne i a|wienia praw; powszechne było przekonanie, że to 

gdy następnie od r. 1934 niejasność | (blacharz) na 2 I. więzien a 131 po- 

polityiki polsko-niemieckiej wnosila | zbawienia praw. 

zaburzenia w te nasze stosunki! Wi komplecie sądzącym zasiedli 

wschodnie z sąsiadem na rozległej sędziowie: Dmochowski i Skinder. 

ścianie, ogromna większość społe- | Oskarżał prokurator  Sokołowsiki. 

czeństwa uważała to za niepotirzeb- | Obronę wnosił osk. Bonarowskiego 

ne i szkadliwe. Gdy w umowie z ro- |mec. Z. Stypułkowski z Warszawy, 

ku 1934 dano wyraz obopólnej chęc* osk. Goniewicza i Kuczyńskiego mec. 

odprężenia w stosunkach Pol ski z Jerzy Czarkowski z Warszawy i Wi- 

Niemcami, nikt w Polsce nie był te- told Jankowski z Wilna. 

mu nierad, chociaż wielu pozosta- aniu trzech świa 

wiało _ doświadczeniu wzbudzenie | 

wiary 'w rzetelność zmianyi dążeń 

iemieckich, nie dopuszczając pod“ 

dawania się złudzeniom, gdy rzeczy” | 

wiistość wicale mie układała się i na* 

dal od tej strony uspokajająco, Jed” 

nem słowem, skłonność do jakiej- 

kolwiek wyłączności jednostronnej 

w: polityce zagranicznej byłaby złą 

doradczynią, wystrzegamy się u 

przedzeń, cenimy każde porozumie- 

nie w miarę jego istotnej i rzeczywi” 

stej wartości. ; 

Szczególne jednak miejsce sojuszu 

polsko-francuskiego w ustroju naszej 

polityki zagranicznej wynika nietyl- 

iko ze spuścizny 'dziejowiej, w kitó 

rej stała styczność dyplomatyczno” 

polityczna rozświetlana była wielc- 

krotnie objawami przyjaźni nieugię 

tej i plomiennej, przypieczętowanej 

krwią wspólnie przelaną i poświęce- 

w pełnem zrozu* niami obopólnemi, 
pólnych 

Po zbad:     
mieniu wspólnej sprawy i ws 

dobrych lub złych losów. ‘ 

"Także chwila dzisiejsza łączy 

nas najściślej. Jest to nowy 28 | 

dziejowy, który się zaczął po wiel | 

kiej wojnie, przez stworzenie nowej | 

europejskiej, przyczem, 

i i AI 

ko ten skorzysta... 
KTO SIĘ PRZEKONA, ŽE 

szlatroczki,. kompleciki ciepłe, 

kamizelki ciepłe,swetry mę: 

Bieliznę stołową i pościelową, 
ym gatuni 

cyjnych znajdzie 

firmie J. KŁ 0 D E c Ki 

Bernatowicz Ryszard, 

dków o". 

dzisiaj ku zburzeniu tej nówinowagi 

zmierza jawnie zbrojna prężność 

Trzeciej Rzeszy, której skierowanie 

się na wschód czy ma zachód jest 

tylko sprawą kolejności, współdzia- 

łanie Francji i Polski jest najprost= 

szym wyrazem zmysłu samozacho- 

wawiczego jednej i drugiej. To nas 

łączy w dobie dzisiejszej mierozer- 

walnie. 
Prawdy te są talk jawne i tak 

oste, że rozumie je doskonale ogół 

a w obu krajach, co 
Rydza- 

pr 
społeczeństw. 
sprawiło, że przyjęcie jen. 

Śmigłego było tak żywiołowo ser" 

dieczne 'we Francji, a oddźwięk był 

talk potężny w: Polsce, 
Nie było bodaj u nas nikogo, kito- 

by, w tych dniach nie myślał: 

—- Dokonywa się nawrót do do” 

brych, żywych, czynnych stosunków 

polsko - francuskich — Dobrze, że 

Francja ma także inne przyjaźnie, z 

których żadna nie jest zbędna i nie 

użyteczna, ale to nie spycha ani tro- 

chę sojuszu polsko” jrancuskiego Z 

należnego miu miejsca. Dobrze także, 

iż kończy się okres podróży polskich 

па zachód przez Niemcy z zatrzymy” 

waniem się w Berlinie przed. powior 

tem do Warszawy. Wracamy 

prawidłowości w naszej polityce na 

gruncie międzynarodowym. 
To rozumieją w Polsce badtdizo 

dobnze wszyscy i dlatego w tej dzie” 

dzinie odżyła, oby trwale, jedno- 

myślność, tak cenna w swej treści, 

że ujpiększenie jej _sztucznemi na- 

szywikami jest zupełnie zbędne, 
Stanisław Stroński. 

MIŁE 
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kołdry watowe z własnej pra” 
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Młodzi narodowcy przed Sądem 

Apelacyjnym 
brony: Kijaka, Międzybłockiego i 

Żarnowskiego i uwzględnieniw paru 

dowodów rzeczowych, wniesiom 

przez mec. Czarkowsikiego i Jankow- 

skiego — przewodniczący zamiknął 

przewód sądowy i jelit „głosu 

rzecznikowi oskańżenia. 

P.prok. Sokołowski, w krótkim: 

przemówieniu zaanalizował pobież- 

mie oskarżonych i ich czyny. W, kon- 

ikluzji, wychodząc z założenia, że 

„dura lex sed lex”, żądał uznania 

winmymi: wszystikich podsądnych, 

przyznając jedynie, że na tle sylwe- 

tek moralnych konfidenta Bernato- 

towicza i 3 pozostałych oskaržonytch, 

wymiar kary pozostaje do tych ostat" 

nich w nieproporcjon 

Z kolei przemawiał, jako pierwszy 

obrońca, mec. J. Czarkowski, który 

uzasadniał niemożność zastosowania 

w stosunku do oskarżonych, jako 

(członków O:N.R. art. 95 w zw. z 8 7). 

| Drugi obrońca, mec. Janikowski, 

mzasadniał niesłuszność oparcia wy” 

|moku I instancji, co zostało specjalnie 

| podkreślone w motywach wyroku na 

|zeznaniach św. Birkenmayera, p 

| chalskiego i Góreckiego. 

| Ostatni przemawiał me: c. Stypuł: 

CZESI DEKORUJĄ FRANCUSKICH OFICERÓW. 

i 
{ 

| 

alnym stosunikiu. - 

  

| tworzyła wskutek czwartko 

„Droga krzyżowa" 
proboszcza hiszpańskiego 

Z Sewillk nadchodzą dalsze  do- 

niesienia o okrucieństwach czenwo- 

nych milicjantów. Szczegółowie ich. 

opisy dotyczą tego, co się działo 

przed zdobyciem miasta Toledo: 

Najbardziej  znęcano się nad 

ludźmi, podejnzanymi 0_ sprzyjanie 

powstańcom w Totrrijos. W, miastecz- 

ku tym zatrzymali się czerwoni, co- 

fając się przed wojskiem: narodo- 

wym: na kilka dni. 
Miejscowego proboszcza w nocy! 

wywileczono z łóżka i żądanio od. nie- 

go, aby powtarzał za zbirami błuź- 

nierstwa przeciw Bogu. Gdy pro” 

boszcz wybrał raczej śmierć mę- 

czeńską, czerwoni przez trzy dmii 

„odprawiali” z mim „drogę  krizyżo” 

wą”. Obłłalciowawszy. go! belkami, ka- 

zali miu przebywać stacje drogi 

krzyżowej, te, które sami pamiętali 

z lat dawnych. Wileczono mieszczę- 

śliwego proboszcza po ulicach mia- 

sta niemal zupełnie rozebranego, 

wyśmiewiając go, kopiąc i bijąc. Zur 

pełnie wyczenpanego ubrano w ubiór 

milicjanta i na głowę wciśnięto miu 

wieniec z cienni. Kiedy po  trzechr 

dniowych, niesłychanych  męczar- 

niach czerwoni kaci nasycili się już 

widokiem mąk, odbył się. specjalny 

sąd nad ofiarą. Po dłuższym sporze 

postanowiono proboszcza rozstrze” 

lać, a nie ukrzyżować, jak tego do- 

magała się część oprawców, Egze- 

kucja odbyła się na polu kolo mia- 

sta. 

Operacja przy Świeczkach 
Jak donoszą z Toledo, szpital w 

Allkazarze w czasie oblężenia przez 

czerwonych opatrzył 700 rannych. 

Jeden tylko wypadek śmierci zano” 

towano w szpitalu. Powodem była 

gorączka przyranna. Szpital pos'adał 

wszysikie polizebne środki: leczni- 

cze.  Odczuwano dotkliwie brak 

prądu elektrycznego. Brak ten u- 

tnudniał znacznie operacje, które 

iezteme ttarby 
w Bazylice 

Bazylika wileńska jest 

renem ważnych odkryć, mających: 

dla narodu doniosłe znaczenie. 

' Ostatniemi bowiem czasy znowu do- 

konano ciekawych odlkiryć, tymi ra- 

zem jednak o innym zgoła charakte” 

rze. Oto wśród starych malowideł, 

jalkich dużo znajduje się w katedrze, 

stwierdzono szereś b, rwartościo* 

wych dzieł pędzla sławnych mi- 

wiciąż te” 
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Ikomwsiki, uzasadniając tezę, že osk. 

Banarowski.. nie 

przyrządu wybuchowego! w sklepie 

Prużana) nie był i być nie mógł wy” 

|konaniem rozkazu onganizacyjnego 

O.N.R. . 

- Po przerwie Sąd. ogłasza wyrok: 

Zarzut należenia do tajnej organi- 

zacji zostaje uchylony, przez co 

'pąda orzeczone ws 
žonych 
praw. Bonarowskiemu i Berinatowi“ 

czowi wyirok zatwmiendzono (3-1), Kur 

czyńskiemu zmniejszono do 2 1, zaś 

Goniewiczowi do 
wiedziała kasację. ‚ в) 

i ———————————:5. 

B loda Cuie-lolist w  Warszawieł 
WARSZAWA, 3.10. WI ponie” 

działek przybędzie do Warszawy 

znalkomita uczona, laureatka nagro- 

dy naukowej Nobla, Irena Curie-Jol- 

liot, códka maszej wielkiej rodaczki 

Marii Skłodowskie-Curie. 

Pani Curie-Joll'ot przybędzie z 

a wspólaureatem: nagrody No: 
1 

W wyniku sytuacji, jaka się wy” 
ле ma” 

rady na Zamikiu, w kołach politycz 

nych zapanowało przękonanie, że w 

obecnej sytuacji, bardziej wskazane 

jest nieprzyśpieszanie sesji sejmowej, 

a ograniczenie się raczej do normal- 

nego terminu, przewidzianego przez 

konstytucję. 

Usiłował popełnić 
z powodu zgubi 

| $WIĘCIANY. W dniu 2 bm. w lo* 
kalu komendy pow. P.P. w Święcia” 

nach usiłował popełnić samobójstwo: 

przez wystrzał z karabinu woźny: tej: 

komendy S. Jurajć, Kula ugodziła 

szczęśliwym zbiegiem. okoliczności 

desperata w udo, powodując ciężkie 
us; 

mależał nigdy do 

ych O.N.R. ii czyne. jego (pozostawienia 

-tosuniku do oskar | hiszpańskiego, Zurbarano 

w lej instamicji: pozbawienie i też 

341 Obrona zapo-' 

  

enie ciała, Jurojć ostatniej | 

przeprowadzano przy świetle lamp 

naftowych, świec czy lampelk kie- 

szonkiowych. ostatnich dniach 

przeprowadzano operacje bez znie- 

czulenia, szpitalu pracowało 

dwóch lekarzy, którym pomagało 

pięć sióstr miłosierdzia. 

Mieczkowski ma kapolmsz dia każdego 

sztuki znaleziono 
Wileńskiej 

stnzów polskich i zagranicznych. 
kar zbliżającego się zakończe- 

nia restauracji świątyni, zwa 

no do restauracji i iau io obra- 

zów, które zdobiły wnętrze świątyni, 

Prace nad tem zostały powierzone 

art.-mal. Hoppenowi i Kmwiaitikow- 

sikiemu, którzy, zbudowawszy w. po” 

bliżu katedry specjalny ku temu 

budynek, zaczęli doń znosić po- 

szczególne płótna, badając je i na- 

stępnie w zależności od potrzeby, 

restauwując albo konserwując. 

I właśnie podczas tego ckazało 

się, że, katedra wileńska posiada 

szeieg. dzieł, . nie uwidocznionych w 

  

* katałogu; 'a posiadających wielką 
(wartość dla historii malarstwa  pol- 

skiego, Więc przede wszystkiem 

stwiendzono, łe poza rzekomym 

Tycjanem inagment „Ostatniej wie- 

czerzy”, na czoło wysuwa się 

chowiicz, najwybitniejszy przedsta- 

wiciel noccoca, uczeń mistrza Carlo 

Maratto, u którego na studiach we 

j Włoszech spędził dłuższy czas. Jed- 

no ze starych płócien, wyobražające 

św. Franciszką z wizją Krzyża, 

"zało się dziełem genialnego malarza 
Są tam 

których na- kopie Muryllo'a, z 
czoło wysuwa się obraz Matki Bo" 

skiej z aniołlkkami. Wspomniane kopie 

„są dziełem sławnego w XIX wieku 

kopisty, polskiego, Rafalowicza. 

Poza tym stwierdzono obraz; kopio- 

wany przez Graznowa, którego ory” | 

ginał znajduje się w petersburskiej 

galerii sztuki, a który był fundo- 

wany mw 1. 1633: wojewodzica e; ez 

nowogródzkiego hr. Żylińskiego. 

To prawdopodobnie jeszcze nie 

wszystko. Prace bowiem nad odna- 

wianiem i konserwacją obrazów 

| tuwają w dalszym ciągu i mogą Spo” 

| vodować jeszcze nie:edino: ciekawe, 

'9 doóniosłem znaczeniu odkrycie. | 

` : : m. £.S, 

  

Sesja sejmowa nie bedzie 
przyšpie szona 

Pienwotne tedy zamiary zwołania 

zwyczajnej sesji parlamentarne; już 

„na koniec października, uległy zmia” 

(nie. Zaniechano tych zamiarów, a 

|sesja zostan'e zwołana zwyczajnie 

| pod koniec listopada i wtedy Sej- 

{ 

mowi będzie przedłożony prelimi- 

narz budżetowy na rok n о° 

| dzący. 

samobójstwo 
ych poborów 

nocy już, w swoim mieszkaniu, usiło* 

wał popełnić samobójstwo przez po” 

wieszenie się, w czem przeszłk: iła 

mu jednak rodzina. Przyczyną <des- 

perackiego kroku Jurojcia było zgu- 

bienie Rss które otrzymał w 

„dniu 1 bm. 

\ 
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KONGRES 
KONSERWATYSTÓW 

ANGIELSKICH 
Obrady dorocznego kongresu kon- 

serwatystów zawierały szereg waż: 

nych deklaracji i uchwał, które nie 

pozostaną bez wpływu na dalszy bieg 

polityki angielskiej. 

Sir Samuel Hoare, minister mary- 

narki, sformułował stanowisko rządu 

w'sprawie zbrojeń i obrony narodo- 

wej. 
Deklaracja sir Samuela odznaczała 

się wielką stanowczością, z którą 

podkreślał decyzję gabinetu podnie- 

sienia stanu bojowego Anglii do naj- 
wyższego poziomu. 

Program obrony narodowej pomy- 
šlany jest wszechstronnie i zawiera 

to wszystko, co jest niezbędne „do 

utrzymania przy życiu i pomyślności 

wielkiego narodu, bez wpływu które- 

$o świat stoczyłby się w objęcia roz- 
paczy i chaosu“. 

Rząd nie zamierza brać udziału w 

jakichkolwiek rokowaniach nad re- 
dukcją zbrojeń, inaczej jak na podsta- 
wie zrealizowanego pełnego progra- 

mu, który obecnie jest w wykonaniu 

i który w miarę potrzeby i zależnie 
od sytuacji międzynarodowej może 

być znacznie powiększony. 

To kategoryczne stanowisko w 

sprawie obrony narodowej wypływa 

z taktu, że Wielka Brytania nie jest 
dotychczas dostatecznie uzbrojoną. 

Ujawniło się to już podczas konfliktu 

z Włochami, a obecnie wobec zbro- 
jeń niemieckich stało się jeszcze 
bardziej oczywiste. 

Tymczasem sytuacja w świecie nie 
jest dla Imperium Brytyjskiego zbyt- 
nio pomyślna. Wielki rozmach poli- 
tyczny takich państw jak Niemcy, | 
Włochy i Japonia, nie zamyka się w 
ramach partykularnych dążeń, Ich 
ekspansja przekracza granice konty- 
nentalnej polityki i coraz bardziej sta- 
je się zjawiskiem niepokojącym due 
tychczasową „władczynię mórz”, 

Obok polityki wymienionych mo- 
carstw, Anglia / coraz: bardziej staje 
się zagrożona przez wzrastający na- 
cjonalizm w Indiach, świecie arab- 
skim i na Dalekim Wschodzie. Te 
wszystkie trudności wymagają nie 
tylko nowych metod politycznych, a- 
le, itop zede wszystkim, nowych sił 
wojskowych na morzu, lądzie i w po- 
wietrzu. ! 

Gorzkie'doświadczenia, jakie Wiel- 
ka Brytania zebrała podczas wypra- 
wy włoskiej do Afryki Wschodniej, 
musiały postawić przed opinią an- 
gielską problem uzbrojenia i. obrony 
narodowej w całej rozciągłości, nada- 
jąc mu wszystkie cechy sprawy nie- 
cierpiącej zwłoki, Problem ten został 
ujęty przez rząd obecny i rozwiązy- 
wany w szybkim tempie. s 

Drugą ważną sprawą, nad którą o- 
bradował kongres konserwatystów w 
Margate, była kwestia kolonialnych 
żądań niemieckich. : 

Dotychczas Anglia układała swoje 
stosunki z Niemcami w taki sposób, 
aby całe zainteresowanie Rzeszy o- 
brócić.do:spraw kontynentu europej- 
skiego, ściślej zaś mówiąc, do spraw 
środkowej i wschodniej Europy. 

Powojenna . polityka. „angielska 
bardzo systematycznie wytwarzała: 
taką sytuację, któraby ułatwiał» 
Niemcom znalezienie ujścia dla ich 
ekspansji właśnie w tej części konty- 
nentu. 5 3 
Rzeszą niemiecka przez dłuższy 

czas jak gdyby akceptowała milcza- 
co te dążenia polityki angielskiej. W 
Berlinie milczano o rewindykacjach 

politykę | 
Ostatnio jednak sprawa uległa za- 

kełonialnych 1 uprawiano 

ściśle kontynentalną. || 

sadniczej zmianie, Na tegorocznym 
Longtesie partyjnym w Norymberdze. 
kanclerz Hitler w sposób jasny i sta- 
nowczy zażądał kolonii dla Niemiec. 

Prasa europejska naogół nie doce- 
niła znaczenia. tego ustępu w prze- 
mówieniu kanclerza. Całą jej uwagę 
pochłonęły pogróżki Hitlera, zwróco- 
ne w stronę Sowietów. Tymczasem 

żądania kolonialne były najważniej- 

Wybory łódzkie 1936 roku intere- 
sowały opinię publiczną nie tylko ze 
względu na ich wynik bezpośredni, a- 
le również i ze względu na pewną 
ich stronę szczególną: sprawę głoso- 
wania Żydów. 

Jak wiadomo, obóz narodowy wy- 
sunął hasło „iż wybory do Rady Miej- 
skiej mają być zarazem plebiscytem, 
dotyczącym praw politycznych Ży- 
dów. Równocześnie w prasie narodo- 
wej wysunięto postulat, iż dla nada- 
nia większej jasności wynikom plebi- 
scytu byłoby rzeczą wielce wskazaną, 
by Żydzi — jako z natury rzeczy nie 
mogący mieć w podobnym plebiscy- 
cie głosu — wstrzymali się 27 wrze- 
śnia od głosowania. 

Prosty, choć rzecz prosta, tylko 
przybliżony rachunek _ pozwala 
stwierdzić, że gdyby 30 proc. tych 
Żydów, którzy dnia 27 września gło- 
sowali, od głosowania się wstrzyma- 
ło, to przy pozostaniu bez zmiany 
wszystkich ' pozostałych wyników 
głosowania, wynik ostateczny zmie- 
niłby się o tyle, że Str. Narodowe o- 
trzymałoby 31 mandatów, PPS. — 
33, listy żydowskie — 7 i Niemiecki 
Związek Ludowy — 1; 

Gdyby połowa Żydów wstrzymała 
się od głosowania — obóz narodowy 
otrzymałby 35 mandatów, PPS. — 
31, Żydzi — 6 i Niemcy — 1: В 

Gdyby zaš wszyscy Žydzi wštrzy- 
mali się od głosowania — to obóz 
narodowy otrzymałby 50 mandatów, 
PPS. — 18. chadecy. i sanacja — 2 i 
Niemiecki Związek Ludowy — 2. 
„Jest rzeczą jasną, że w interesie 

przeciwników obozu narodowego — 
nie tylko. przeciwników żydowskich 
— leżało, by Żydzi się od głosowania 
nie wstrzymywali. 

Szeptano wśród Żydów przed wy- 
borami, że narodowcy noszą sie z za- 
miarem zastosowania wobec Żydów 
teroru, a w każdym razie jakiejś blo- 
kady lokali wyborczych. Prasa ży- 
dowska ogłosiła (rzecz charaktery- 
styczna, że nie przed wyborami, ale 
już po nich) tekst nieleśalnej ulo*ki, 
rzekomo rozrzuconej w Łodzi, w któ- 
rej wżywano Żydów do niewycho- 
dzenia w dzień wyborów na ulice. 

Czy istotnie były wśród narodow- 
ców łódzkich jakieś czynniki, czy ży- 

dom w głosowaniu? Nie jestem w sta- 
nie na to odpowiedzieć, W każdym 
razie jedno, było pewne: z góry mo- 
żna było przewidzieć, że jeśli Żydzi 
będą głosować ławą (a w obecnej sv- 
tuacji politycznej w Polsce i w Łodzi 
nie mogą oni głosować inaczej, .niż 
ławą), to Front Ludowy wraz z Ży- 
dami będzie stanowić w Radzie Miej- 
skiej większość; jeśli natomiast Żydzi 
się w poważnym odsetku od głoso- 
wania  wstrzymają — względną lub   
wioły, gotowe siłą przeszkodzić Ży- 

  

bezwzględną większość będzie mieć 
| w Radzie Str. Narodowe. 

To też sprawa głosowania, lub nie- 
głosowania Żydów urastała do zna- 
czenia zasadniczego politycznego 
problematu. Problematu, który decy- 
duje o wyniku wyborczej rozgrywki. 

Na kilka dni przed wyborami czuło 
się w Łodzi olbrzymie napięcie ocze- 
kiwania i niepokoju. 
Żydowska prasa łódzka wiele miej- 

sca poświęcała sprawie bezpieczeń- 
stwa wyborów, apelując do swych 
czytelników, by w imię zasadniczych 
interesów swojego narodu spełnili o- 
bowiązek wyborczy, — uspokajając 
ich, że władze zapewnią im „pełne 
bezpieczeństwo — i w oględnej for- 

  

GR BIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓWi: 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zx rase 2. KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
GOvŽ SĄ JUž NAŚLADOWNICTWA: 

Aevamiauėė PPOSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGYTKIER 

SĄ TYLKOQ JEDNE OSC ia 
Poontu: „MIGRENO-NERVOSIM" są reż | w TABLETKAGĄ 

  

mie omawiając wytworzone obawami 

rzekomego teroru położenie. Równo- 

cześnie delegacje żydowskie udawa- 

ły się do władz, prosząc o opiekę i 

zapewnienie im możności głosowania. 

Ostatnie dni przed wyborami przy* 

niosły rozstrzygnięcie. Rozplakato- 
wana odezwa wojewody łódzkiego i 
inne publiczne enuncjacje władz wy- 
jaśniły, że postawa aparatu pań- 
stwowego będzie stanowcza i bez- 
względna. Sprowadzono do' Łodzi 
znaczne siły policyjne — w sumie 
wynoszące 7.000 ludzi. 

Już w sobotę było rzeczą jasną, że 
Żydzi będą głosować. To znaczy, że 
w wyborach zwycięży Front Ludowy. 

Ranek niedzielny wstał słoneczny, 
lecz chłodny. Na ulicach w śródmie- 
ściu było raczej pusto. . 

Miasto robiło wrażenie obozu wa- 
"rownego. O ile na przedmieściach 
policji było niewiele, a miejscami (w 
czysto polskich okolicach) brak jej 
było zupełnie, o tyle w śródmieściu 
i na najczyściej żydowskim Starym 
Mieście, stały gęsto już nie posterun- 
ki, ale istne tyraliery posterunków 
policyjnych. 

Każdy posterunek składał się co- 
najmniej z dwóch ludzi. Na głowach 
hełmy szturmowe (francuskie, lub 
pruskie), na ramieniu karabjny, na   

  

karabinach lśniące w słońcu bagnety. 

CZERWONA MILICJA NISZCZY KOŚCIOŁY W HISZPANII. 
Wnętrze świątyni w San Roque, spalonej przez komunistów. 

  

szym wydarzeniem zjazdu norymber- 
skiego. + . i й 

Opinia angielska jednak zrozumia- 

ła całą doniosłość tego żądania. W 
/ Izbie Gmin zaczęto się tą sprawą zaj- 

| mować. bardzo uporczywie i zmu- 

 szać rżąd do zajęcia wyraźnego sta- 

| To samo uczynił kongres konser- 
w tystów, który uchwalił nieomal je- 
dnogłośnie "rezolucję, wzywają 1 
rząd, aby w żadnym wypadku nie 
zgodził się na udstąpienie Niemcom 

je feśokolwiek terytorium mandatu   wego. - : ` 

W ten sposób żądania niemieckie 

spotkały się z kategoryczną odmową 

angielską. i 

Czy to wyczerpuje sprawę?. Nie 

sądzimy, Żądania niemieckie, podo* 

bnie zresztą, jak i angielska odmo- 

wa, wynikają z istotnych dążeń pol'- 

tyki tych mocarstw. Stoi za nimi zor- 

$anizowana wola dwuch wielkich na- 

rodów, która niechybnie odbije się 

na ich polityce. Węzeł konfliktu zo- 

stał zadzierzgnięty'i następstwa tego 

staną się niebawem bardziej widocz 
ne. 

| | łe miasto wraz ze wszystkimi 

Wrażenia łódzkie 
ill. Głosowanie Żydów 

Na plecach puszki z maskami gazo- 
wymi,.u boku pałki gumowe. Ta- 
K'e dwuglowe, a czasem czterogło- 
we, marsowo wyglądające posterun- 
ki, stały gęsto obok siebie. Gdy się 
spojrzało w głąb którejkolwiek więk- 
szej ulicy, widziało się ich długą li- 
nię, — istną tyralierę. Właściwie, nie 
jedną „ale dwie tyraliery, bo poste- 
runki stały jednakowo gęsto na obu 
chodnikach. 
Na pewnym, gęściej niż inne obsta- 

wionym odcinku ulicy Piotrkowskiej 
zmierzyłem krokami odległość od po- 
sterunku do posterunku, Było 16 kro- 
ków. To znaczy około 12 metrów. 

Co 12 metrów dwóch uzbrojonych 
ludzi! A na przeciwległym chodni - 
ku — to samo! 

Żydzi mogli się w tych warunkach 
czuć bezpieczni! Mimo to, samotnie 
chodzących po ulicach Żydów widzia- 
ło się dość mało. Zwłaszcza starsi 
chodzili przeważnie gromadami. Wi- 
dać było, że chcą tylko złożyć głos 
do urny — i spiesznie wracać do do- 
MU są: - 

Zato młodzież żydowska wyległa 
na ulice — masowo. Także zresztą 
nie w rozsypce, — także gromadami. 
Ale gromadami zorganizowanymi, — 
mającymi postawę zaczepną, za- 
wzietą, zaciekłą. 

Co za tynu! Krzvwe nogi, — ru- 
de, kedzierzawe czupryny, — twarze 
brzydkie, piesowate jak indycze ia- 
ja, — krogulcze nosy, — ostre, dra- 
pieżne rysy. Na piersiach czerwone 
kokardy i kartki z cyfrą „2“. Istne 
postacie z antysemickiej karykatury. 
Ale nie było w nich nic śmiesznego. 
Brzydcy, odrażający, potworni, — 
czuło się w nich jednak siłę. I wole i 
odwagę i żywiołowy rozmach. Nie 
jest to przeciwnik, którego możnaby 
lekceważyć! Mimowoli, na ich widok, 
przychodziła na myśl — Hiszpania. 
Z jaką rozkoszą podłożyliby żaświe 
pod katolickie, polskie kościoły! — 
Umieliby z pewnością za sprawę re- 
wolucii, — za swoją sprawę, i 
dzielnie walczyć i ofiarnie ginąć. 
Tych kilku Żydów, warszawskich i 
łódzkich. którzy zdołali dotrzeć do 
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Hiszpanii. zaciągnąė się, jako ochot-. 
„nicy, do ludowej milicji i; zginąć na 
polu walki pod Irunem i Toledo (cżv- 
tališmy ich nekrolosi w žydowskich 
gazetach), wyglądali pewnie tak, jak 
oni. Ci zazdrószczą im pewnie zasz- 
czytu udziału w hiszpańskiej woinie 
— i przysotowują się do takiejże 
woiny*w Polsce... *%6«.3 
Zwycięstwo wyborcze Frontu. Lu - 

dowego osiągnięte było ponoć w lwiei 
części żydowskimi pieniędzmi. 

te również zostało w lwiej części ży- 
dowską pracą i żydowskim wysiłkiem 
organizacyjnym. : 

Objechałem w dzień wyborów ca- 
nie- 

mal przedmieściami. Nawet w czysto 
polskich dzielnicach widziałem, že 
rdzeń wszystkich grup socjalistycz - 
nych, rozdających numerki, obnoszą- 
cych transparenty, rozrzucających u- 
lotki, — stanowili młodzi Żydzi, 

Na przedmieściach stanowili rdzeń 
— w śródmieściu stanowili niemal 
jedyną, działającą na rzecz, PPS. si- 
łę. Na Starym Mieście widziało się 
nawet Żydków w chałatach — z czer- 
woną kokardą i.przypiętą na pier - 
siach „dwėjką“, — rozdających socja 
listyczne „numerki“. 
Wiem od szeregu przewodniczą - 

cych komisyj wyborczych i szeregu 
mężów zaufania (z którymi rozmawia- 
łem), że żydowska burżuazja ławą 
głosowała na PPS, ostentacyjnie i 
zupełnie bez żadnego wyjątku wkła- 
dając Nr. 2 do kopert. Najbogatsi 
fabrykanci nie stanowili tu wyjątku. 
Więcej: im zamożniejsi Żydzi — tym 
ostentacvjniej się po stronie PPS o- 
powiadali. 23 

Jednym słowem: zwycięstwo Fron 
tu Ludowego dali Żydzi. Po pierwsze 
przez to, jak głosowa'i. Po wtóre — 
i to orzed: wszystkim — przez to, że 
gloso w=. i. 

JĘDRZEJ GIERTYCH 

— — 

2 nowe korpusy 
niemieckie. 

BERLIN (PAT). Z dniem 6 paździer- 
nika armii niemieckiej przybywają dwa 
nowe korpusy: 11-ty (Hannower) i 12-ty 
(Koblencja). W ten sposób osiągnięty 
stan armii niemieckiej, przewidziany u- 
stawą o odbudowie siły zbrojnej Rze- 
szy. Ustawa z dnia 16 marca 1935 roku 
przewidywała, jak wiadomo, utworze - 
nie armii, składającej się z 12-tu kor -   pusów.. 

Na. 
własne oczy stwierdziłem, że osiąśnię. 
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PRZEGLĄD PRASY 
OGŁOSZENIA I JUBILEUSZ 

Sanacyjna „Polska Zachodnia” wye 
dała dla uczczenia dziesięciolecia wo- 
jewody śląskiego Michała Grażyń- 
skiego, wielki, 50-stronicowy numer. 
Mniejsza o treść, tego rodzaju proza 
musi być z konieczności nudna. Ale 
kto płaci za to wszystko? — zapytu- 
je p. Mackiewicz w „Słowie”. 

„Oto w numerze poświęconym 10-leciu 
wojewody mamy 20 stronic ogłoszeń róż- 

nych „gwarectw węglowych" różnych, 
będących pod państwowym, lub konkur- 
sowym zarządem, a także prywatnych 
zakładów przemysłowych, kopalni, hut, 
etc. Tak się jakoś dziwnie złożyło, że ze 

względów oczywiście czysto handlowych 

te wszystkie zarządy uznały za pożytecz- 

ne dla powierzonych swej pieczy przed- 
siębiorstw umieszczanie ogłoszonek po pół 
strony właśnie na św, Michała p. wojewo- 

dy Grażyńskiego. 
Tak jak było dawniej, Na imieniny: 

pana lennego, hrabiego, czy barona, mu- 
siał taszczyć kmieć kurę, kaczkę, lub 

gęś tłustą. Dzisiaj fabryki, będące w za- 

rządzie państwa, taszczą ogłoszenia na 

imieniny. Wracają dobre, dawne czasy. 

Narazie jednak nazwiemy to rozprzę-- 
żeniem administracji, za które nie tylko 
wojewoda Grażyński jest odpowiedzial- 

ny, ale także jego władze nadzorcze”. 

Nie pierwszy to i nie dziesiąty na- 
wet wypadek ,„zdobywania” ogłoszeń 
na numery, poświęcone różnym wiel- 
kościom, ałe ten musi zwrócić szcze- 
gólną uwagę. Bo i stosunek tego pis-- 
ma do wojewody jest aż nadto dobrze: 
znany — i czasy są zbyt ciężkie, by: 
sobie pozwalać na takie metody, —- 
no i coś się gdzieś mówiło o życiu su-- 
rowy m... 

„CENTRUM* SANACYJNE 
W ŁODZI 

Sromotne przewalenie się listy t. 
zw. Narodowo - Chrześc. Frontu Pra-- 
cy w Łodzi było wynikiem i jej ogól-- 
nej orientacji prorządowej i bigosu 
programowego. P. Niedziałkowski pi- 
sze o niej w „Robotniku“: 

„Jakiš galimatias zgoła nieprawdopo-- 
dobny, pomieszanie „krwawego radyka-- 

lizmu'” w stylu NPR, „lewicy (to miało” 
być „zdystansowanie“ PPS.) z niemniej › 

„krwawym antysemityzmem* miejscowejii 
-Ch.-D; (to miało być „zdystansowanie“ 
obozu ,„narodowego') — to tak ma wy- : 
glądač „centrum”.., Winszuję!... Ludzie: 
odżegnywali się od tego wszystkiego z ' 
najwyższym niesmakiem.. Cóż dziwnego, 
że, jak wykazują dowodnie zestawienia. 
głosów, oddanych w obwodach poszcze-. 
gólnych, oficerowie i urzędnicy państwo-. 
wi głosowali w każdym razie nie na listy” 
tej konfiguracji z nieprawdziwego zda- 
rzenia...” 

Ten galimatias programowy listy 
łódzkiej jest tylko odbiciem obrazu 
sanacji w całym państwie. Ale poco 
na tę galerę, pędzącą w nicość, wsia- 
dły niedobitki łódzkiego NPR'u? 

KIEDY WYBORY DO SEJMU? 

° "Organ naprawiaczy „Naród i Pań 
stwo” zastanawia się nad możliwo- 
ścią rozwiązania Sejmu: 

„Można rozmaicie oceniać wartość i 
rolę dzisiejszego sejmu, można mu nawet 
odmawiać pełnego znaczenia, lecz nowe 
wybory przed upływem kadencji mogą 
mieć. sens tylko wówczas, gdy stworzone 
zostaną nowe warunki, gdy powstanie 

wielki i jednolity niezależny obóz pań- 
stwowo - narodowy, który będzie miał 
możność osiągnięcia zwycięstwa w wy* 
borach najbardziej nawet  „demokra- 
tycznych'. Taki obóz może powstać tyl- 
ko w oparciu o wielką śmiałość dążeń, o 
jasność haseł i o żywotność ujęteśo pod 

kątem potrzeb przyszłości programu. 
I tutaj znowu dochodzimy wciąż do te- 

$o samego zagadnienia: im prędzej wy- 
tworzy się zwarty ośrodek i zacznie sku- 
piać dokoła żywotnego programu wszyst- 
kie rozproszone polskie siły, tym więcej 
nadziei, że taki nowy sejm będzie mógł 
się zbierać jeszcze przed upływem ka« 
denc$t obecnego sejmu. Lecz dla przy- 
śpieszenia tego momentu nie wystarczy a- 

ni samo działanie, ani samo myślenie. 
Trzeba myśleć i działać równocześnie". 

Jeżeliby rozwiązanie Sejmu zależa- 
ło od stworzenia obozu rządowego, 
„któryby miał możność osiągnięcia 
zwycięstwa w wyborach nawet naj- 
bardziej demokratycznych”, to obec- 
ny Sejm miałby zapewnione życie 
nie tylko do końca kadencji, ale do... 
końca stulecia, Wybory łódzkie po- 
kazały, że sanacja jako masowy o- 
bóz polityczny przestała istnieć, a ży- 
je tylko jako aparat. państwowy. 
Wskrzeszanie tego tworu pod zmie- 
nioną nazwą byłoby przedsięwzię- 
ciem beznadziejnym. Społeczeństwo 
stworzyło sobie już samo, w walce z 
systemem sanacyjnym, organizacje, 
które wyrażają dziś jego myśl poli» 
tyczną: ! 

   



TEATR WIELKI W POZNANIU 
W dniu 4 października Teatr Wiel 

ki rozpoczyna sezon operowy przed- 
stawieniem „Goplany“ Żeleńskiego. 
Przedstawienie to przyspieszono z 
powodu otwarcia w tymże dniu wysta 
wy „Sztuka — kwiaty — wnętrze”, 
przyczem obecnym będzie p. Prezy- 
dent Rzplitej, przybywający do Pozna 
nia na uroczystość wręczenia mu dy- 
plomu d-ra filozofii honoris causa. 

W dniu 29 września, dyrektor Ope 
ry, dr. Zygmunt Latoszewskį sprosit 
przedstawicieli prasy na zwykłą, do- 
roczną konferencję, celem przedsta - 
wienia planów na zbliżający się se - 
zon. Ponieważ już w ogólnych zary - 
sach podawaliśmy przybliżony pro - 
gram działalności operowej i koncer- 
towej, więc teraz tylko w paru sło - 
wach przypomnimy najważniejsze 
punkty, podkreślając jeden bardzo 
znamienny, a dla Poznania szczęśli - 
wy fakt, że dzięki umiejętnemu wybo 
rówi, dyrekcja zdołała skompletować 
zespół artystyczny, który postawi ope 
rę poznańską na pierwszem miejscu. 

Co do samego dyrektora, d-ra Lato 
szewskiego, należy zaznaczyć, że 

młody (zapewne najmłodszy wśród 
dyrektorów) kierownik tak poważnej 
placówki, wbrew pesymistycznym ho- 
„roskopom tych, dla których pewna 
doza siwych włosów jest atrybutem 
nieodzownie złączonym z eksponowa 
nemi stanowiskami, prowadzi i operę 
i koncerty symfoniczne doskonale, 
czego dowodem ogromny wzrost frek 
wencjj w porównaniu z dawniejszymi 
sezonami, które także bynajmniej złe 

Płowce i kopiec 
w Płowcach 

Przy szosie, prowadzącej z Brześcia Ku- 
jawskiego do Radziejowa wznosi się piękne 

20-0 metrowe usypisko, z krzyżem u szczy* 

tu. To kopiec w Płowcach, który stoi na 
tym samym polu gdzie przed 605 laty, 27 

"września 1331 roku, starły się z sobą dwa 

wojska: rycerstwo króla Władysława Ło- 
kietka z najezdniczymi zastępami Zakonu 

Krzyżackiego; był to wstęp do Grunwaldu. 

[Wieść o Płowcach dodawała Polakom wia- 
gy i nadziei w dalszych walkach o Pomorze, 

(Aż w 135 lat później po pokoju toruńskim 
tw r. 1466, Polska odzyskała znów brzegi 
swego Bałtyku. 

W 600-ą rocznicę sprawy płowieckiej tj. 

mw 1931 zawiązał się Obywatelski Komitet 

©Obchodu z ks, biskupem włocławskim na 
pęzele, na apel którego organizacje, stowa* 

grzyszenia i szkoły z kilku okolicznych po- 

iatów a także oddziały wojskowe z Włoc 

ławka i Inowrocławia rozpoczęty sypanie 

(kopca, który ukończony został w r. 1932. 

Pod krzyżem na szczycie złożono garść zie- 

mi nadeslanej przez Polaków z Ameryki, 

z Australii oraz garść ziemi z Ziemi Świętej. 

Opiekę nad kopcem, licznie odwiedzanym 

'w lecie przez turystów i wycieczki młodzie- 

fży szkolnej, sprawuje Kujawski Odział Pol- 

skiego Towarzystwa Krajoznawczego we 

„Włocławku, ‹ IA 

HELENA VINCENT ST. - DIZIER 

Sierżant 
Powieść o Legii Cudzoziemskiej 

Ostatni raz trębacz, chwiejąc się, 

rzucił, jak wyzwanie, szybką, rado - 

sną, triumfalną melodię: Au drapeau. 

I w chwilę później osaczające fort 

plemię Tuaregów miało widok zaiste 

wspaniały: pod szafirowe niebo wzbił 

się z ogłuszającym grzmotem szkar- 

łatny słup ognia. I niby welon żałob- 

ny, czarny dym opadł na gruzy fortu, 

na rozszarpane i zwęglone szczątki 

garstki ludzi, którzy woleli umrzeć, 

niż oddać wrogowi ów maleńki skra- 

wek zdobytej ziemi i powiewający 

nad nią sztandar Francji '). 

„.Ą w miniaturowej kuchence, gdzie 

jada się na przykrytym ceratą stole 
gdyż „paradna” jadalnia jest jedno - 

cześnie salonem, łysy mąż czy łysie- 

jący ami z okrągłym brzuszkiem i 
chronicznym katarem żołądka trawi 
mozolnie obiad, czytając gazetę. 

— Znów wysadzili się z fortem w 

powietrze tam na Saharze — kiwa gło 

wą, dłubiąc sumiennie w zębach. — 

Kiedyż nareszcie będziemy mieli spo- 

kój z tym. przeklętymį Tuaregami? 
— mruczy z irytacją. ‚ 

  

*) 15 czerwca 1925 r. dwudziestoletni nz 
porucznik Lapsyro, otoczony w maro! ań- 

skim forcie Beni-Derkul przez liczne od- 

działy Abd-al Krima, wyczerpawszy ostat- 

nie zapasy amunicji i widząc, że z załogi 

ocalała zaledwie garstka rannych i nie chcąc 
poddać się, poniósł bohaterską śmierć wraz 
re swymi strzelcami senegalskiemi, wysa- 

dzając fort w powietrze za ich zgodą, Jj. 

nie były. Dr. Latoszewski brak do - 
świadczenia, całkiem zrozumiały u 
człowieka początkującego, zastąpił 
bardzo skutecznie wysoką wiedzą mu 
zyczną, doskonałem  orjentowaniem 
się w artystycznej wartości śpiewa - 
ków i muzyków, umiał w ciągu pierw 
szego trzyletniego prowadzenia ope- 
ry wyrobić sobie samodzielny sąd i, 
zabrawszy się do pracy z całym mło- 
dzieńczym zapałem, doszedł do wyni 
ków jaknajlepszych. Zresztą, dosta - 
teczną miarą wysokiej wartości d-ra 
Latoszewskiego, jako muzyka jest po 
wołanie go do dyrygowania koncer - 
tem inauguracyjnym Filharmonii war 
szawskiej. 

Nie będziemy wymieniali tytułów 
oper i operetek, jakie dyrekcja po- 
znańska ma zamiar wystawić w sezo- 
nie 1936-7. Zaznaczymy jedynie, że, 
obok wielkiego repertuaru mistrzów 
muzyki, będzie dana prapremjera 
„Dam i huzarów” prof. Łucjana Ka- 
mieńskiego, i „Straszny dwór” w au- 

  

tentycznym układzie moniuszkow- 
skim. 

Z artystów pierwszoplanowych za- 
angażowano do opery pp. Dudicz-La- 
toszewską, Fedyczkowską, St. Za- 
wadzką (soprany), dr. Roessler-Sto- 
kowską (mezzo-sopran), Wolińskie- 
go, Petera, Drabika (tenorzy), Maja, 
Karpackiego (barytony), Urbanowi - 
cza, Dolnickiego (basy), etc. W ope- 
retce prym trzymać będą pp. Fonta- 
nówna, Sendecki etc. 

Balet pod wytrawnem  kierownic- 
twem baletmistrza prof. Statkiewicza, 
z udziałem  primabalerin Grabow - 
skiej i Bończy. Chór wzmocniony bę- 
dzie kierowany przez dyr. Latoszew- 
skiego, Barańskiego i Buchwalda. O- 
prócz oper, dawane będą koncerty 
symfoniczne wieczorne (1 — 2 razy 
miesięcznie) i południowe, w niedzie- 
le. Sezon trwać będzie od 4.10 r. b. 

Zjazd Delegatów Związku Muzeów w,Pol 

sce, który obradował w Warszawie w dn. 
26—29 ub, m. powziął następujące uchwały: 

© Uznać tezę, że o wartości muzeum decy- 

duje nie wielkość, ale odpowiedni dobór 

eksponatów, dających syntezę zagadnienia 

łatwo dostępnego dla zwiedzających. Zwró- 

cić się do Min. W. R. i Q. P, z przedstawie- 
niem wielorakich korzyści dla kraju i jego 

obywateli, wynikających z należytego orga* 

nizowania muzeów, 

Zwrócić się do Prezydium Rady Ministrów 

z wnioskiem, aby poszczególne Minister- 

stwa pod których egidą są organizowane 

sporadycznie wystawy względnie pokazy 
krajowe, a przedę wszystkim zagraniczne, 

uznały za wskazane zapraszać do współpra- 
cy w komisjach organizacyjnych przedsta- 

wicieli Związku Muzeów, ze względu na ich 

doświadczenie w organizowaniu pokazów i 

ewentualną możność wypożyczania ekspo- 

natów mogących pogłębić wartość wysta”   do końca Targów, a więc do 10.5.1937 
roku. | 

З4 BORUTA. 

wowych pawilonów. 

W muzeach dzielnicowych i okręgowycu, 

posiadających do swej. dyspozycji fachowo 

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA 

Burza w szklance wody. — Karol Hu- 
bert Rostworowski ocenia w Kurierze 
Poznańskim (ur, 436), nową powieść Pa- 
randowskiego: „Parandowskiego „Niebo 
w płomieniach”, to ani wojna, ani koniec 
świata, ale — w stosunku do apokal:p- 
tyczności tytułu — właściwie gwałtowna 
burza w szklance wody sodowej z so- 

kiem, Szklanką, pysznie rżniętą przez 
autora, jest siedemnastoleni Teofil Gro- 
dzicki, wodą sodową jego siedemnastolet- 
ni, odpowiednio musujący intelekt, a so- 
kiem — słodki, więc zwłaszcza dla mło- 
docianych badaczy nad wyraz smakowi- 
ty Ernest Renan. Wybierając właśnie tego 
a nie innego podpalacza nieba i właśnie 
najpopularniejszem z jego dzieł „Życiem 
Jezusa” zaczynając atak na gorącą, lecz, 

powiedziałbym, słomianą strzechą krytą 
wiarę Teofila, dał Parandowski dowód. 
że rozumie się na rzeczy, — sposób zaś, 
w jaki spop'ela Teofilowe niebo, świad- 
czy o wysokiej kulturze i niezawodnym 

  

    

Czy zna Pani już 
sos grz* bow ' 

"w kostkach KNORR 

Prosimy dzisiaj jeszcze zażądać 

celem wypróbowania 1 kostkę 

oraz broszurkę receptową. Oprócz 
tego wyślemy próbkę innego, rów- 

nież doskonałego fabrykatu, war- 

tości ca. 1,— złoty bezpłatnie. 

K N O RR Poznag . Starołęka,   
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ы och 

Szarota В! 5 7 

yla w we 

— Wysadzili się w powietrze? — 

pyta bez szczególnej emocji mała ko 

bietka, zbierając hałaśliwie grube, fa- 

jansowe talerze. 
Z całą załogą. Co to za bohater 

z tego młodego porucznika — zamy- 

śla się łysy czy łysiejący pan z brzu- 

szkiem, pan, który podczas wielkiej 

wojny był także bohaterem, o czem, 

obecnie, jako mały urzędniczek w pre 

fekturze, już niemal zapomniał, — Po 
rucznik Gaston Monet... Gaston Mo- 
net... Kto wie, czy to nie ten sam, z 

którym razem wracaliśmy z Marsylii 

i za którym na okręcie latały wszyst- 
kie kobiety? Ten wysoki brunet w 
czerwonym burnusie? Tańczył z to - 
bą, zdaje się. Pamiętasz go? - 

— Nie pamiętam — kłamie z przy 

zwyczajenia mała, z przyzwyczajenia 
ia od rana uróżowana Bego 

ej ptasie oczy przez chwilę zatrzy 

A ślę na szpalcie, zawierającej ża 
obną wie: ; 

— Рош‘:&№№ес„; Мо- 

že to i on — myśli, marszcząc praco- 
wicie w) > i artystycznie nary- 
sowane brwi. | ła 

I nagle zapomina o wysadzonym w 
powietrze z całą załogą forcie, o czar 
nowłosym poruczniku spahisów ; krót 

kiej „idylli” przeżytej z nim w kabi- 
nie pachnącej wodą kolońską i gorz- 

kim dymem papierosów. Uwagę jej 

przykuwa wstrząsające, olbrzymiemi 

„| ny rektor prof. Szafer prelekcję na temat: 

„Dwa zielniki* (Hans Wieditz 1529 — Sta- 

    

     

  

artyźmie. To też czytelnik, który dobrze 
pamięta, jak to często za panią matką 

idzie pacierz gładko, a później, w szkol- 

nej „budzie” idzie jak po grudzie, taki 
czytelnik nie raz i nie dwa ma wrażenie, 

że kartki książki zamieniają się nagle w 

lusterka i stawiają mu przed oczy trium- 

falne zdobycze jego własnej wiedzy, za- 
nim doszedł do przekonania, iż naprawdę 
wiemy tylko to, w co naprawdę, aż do 
odwołania.. wierzymy”... 
Mimo końcowego błędu przyznaje K. 

H. Rostworowski powieści Parandowskie- 
$o duże walory artystyczne, 
Czechosłowackie nagrody literackie, — 

W konkursie literackim, ogłoszonym przez 
firmę wydawniczą Melnatrich pierwszą na- 

grodę otrzymał poeta Franciszek Halas 

(15.000 koron) za zbiór „Księga wierszy”, 

Drugiej i trzeciej nagrody nie przyznano. 

Kongres autorów. — W Berlinie otwarto 

27 bm. XI kongres międzynarodowej fe- 

deracji związków autorów j kompozytorów 
scenicznych. W kongresie bierze udział de- 

legacja polska, w skład której wchodzą 
przedstawiciele Z. A, L K. S$. pp: Jerzy 
Boczkowski, prezes zarządu głównego irad 
ca prawny adw. Jań Lesman. К 

Otwarcia kongresu dokonał w zastępstwie 

bawiącego zagranicą ministra Propagandy 

Rzeszy Goebbelsa, protektora Kongresu, pod 

sekretarz stanu Walther, Mówca powitał 
uczestników kongresu, życząc im owocnych 

obrad, po czym w przemówieniu swym zo-. 

brazował stosunek państwa narodowo — 

socjalistycznego do twórczości intelektual- 

nej i artystycznej której rozwój stara się 

ułatwiać w drodze ustawodawczej. 

Zielnik Wyspiańskiego. — Na uroczystej 
inauguracji nowego roku akademickiego w. 

Uniw, Jagiel ońskim 5 paźdź, wygłosi obec- 

„ukowane ogłoszenie:   literami | 
„Au Bon Marchć przez trzy dni wy- 

KŻ. cz 
с pod 

sto jedwabne pończo - 

ieścia dziewięć franków 

    gramofon rży i ay 

grzmot spienionego morza słyszę 

e ów , rozwierzganej me- 
lodii charlestona. | 

A w kabinie, do której wprowa - 

  

    

    

dzam spłakaną Marysię, trzy zakon - 
nice klęczą przed wąskiemi łóżkami i 

z zamkniętemj oczami modlą się mo- 

że za brzydkie codzienne grzechy 
milionów małych uróżowanych kobie- - 
tek, a może o męczeńską śmierć. Z 

nad łóżka Marysi lśni włożony za 
siatkę, w tanią złoconą ramkę opraw 

ny obrazek Matki Boskiej Często - 
chowskiej. 

Kawałeczek Polski, cudowny pro - 
myk pałający Jej żarliwą, namiętną 
wiarą, przeczysty symbol tego dale - 

kiego, najdroższego kraju, którego 

naród zachował świeżość i czystość 
duszy wierzącego dziecka... 

Całuję Marysię w czoło i czuję na 

rękach jej usta i jej łzy. I odchodzę 

mniej smutna, unosząc pod powieka - 

mi zabraną ze złoconej ramki wizję 

ciemnego, pełnego bolesnej słodyczy 
Oblicza. : i 7 

Włodzimierz spał w ciepłej, welu- 
rowej pyjamie. Nie miał napewno si- 
ły okryć się, więc ostrożnie otuliłam 
go pledem i poprawiłam mu pod gło- 
wą poduszkę. 
— Ty ty, Nino? ; 
— Tak, to ja. Musisz coś zjeść, 

nisław Wyspiański — 18%), Dodać należy, 

że dopiero niedawno udało się odkupić z 

rąk prywatnych do zbiorów państwowych 
ów „zielnik* Wyspiańskiego, złożony z kil- 
kuset doskonałych rysunków, 

KRONIKA MUZYCZNA 

Protektorat nad konkursem chopinow- 

skim, — Pan Prezydent R. P. wyraził 

*swą zgodę na objęcie protektoratu hono- 

rowego nad trzecim międzynarodowym 

konkursem chopinowskim, który odbędzie 

się w marcu 1937 r. oraz ufundował na- 

grodę« “ 

KRONIKA KULTURALNA | 

Z Politechniki Lwowskiej. — Daia 5 bm 
odbędzie się we Lwowie uroczystość inaugu 

bieta, p. Alicja Dorabialska, która mów:ć 
będzie o „Nauce o promieniotwórczości w 

świecie techniki", Uroczystość inauguracji 

poprzedzi nabożeństwo, które celebrować 

będzie J. E, ks. biskup Twardowski, po 

czym akt inauguracji nastąpi w wielkiej sa- 

li nowowybudowanei, biblioteki Politechni- 

ski, S SB ‹ 

WYSTAWY wę? nq Цови! 
—У 604 SOP Gir 

Nowa Wystawa w Instytucie Propagandy 
Sztuki, — W czwartek dnia 1 października 
o godz. 17-ej w Instytucie Propagandy Sztu 

ki została otwarta nowa wystawa, na któ* 

rą złożyły się: prace malarskie Ludomira Ja 

   Jana Szczepkowskiego i grafic: 
Mrožewskiego i Ludwika Tyr 

| nowskiego, Konstantego Mackiewicza i Wa 
člawa sea prace rzeźbiarskie sk: 

   
     

    

     
    wydekoltow ) 1 40 й 

mie, z masą grubych, ciężkich brans 
let na przegubach rąk, z ciemną, mu- 
rzyńsko - arabską, bestjalską w wyra 

— Pardon! Myślałam że to m 
kabina. WR REP I 

Znika, a żółta twarz Włodzimierza 
ożywia się błyskawicznie, 9) 
— Kto to? — pyta, odsuwając z 

czoła niezbyt dekoracyjny kosmyk. | 

Wzruszam lekko ramionami. -— — 

— Jakaś tam tancerka arabska, któ 
ra jedzie do Algeru ze swoim kochan- 

kiem. Zrujnowała go i teraz wozi go 

ze sobą, jako gigola i managera. Po- 
kojówka wspominała mi, że NE bi 
ją się i prosiła, aby w razie nocny: 
hałasów w sąsiedniej kabinie zadzwo 
nić, to ona pójdzie ze skargą do kapi- 

moja 
% f   Włodzimierzu. Łatwiej ci będzie 

znieść tę noc, która nie zapowiada 
tana i będziemy mieli spokój. Nie 

wspominałam ci o tej dziewczynie, 

racji roku akademickiego Politechniki Lwow. r 

skiej, na której wykład inauguracyjny wy- | 

głosi po raz pierwszy w dziejach uczelni ko- 

| szam cię — pyskiem profesjo 

1 žerowie wylegną na pokład 

zie twarzą pod czarną grzywą kędzie- 
ц па№ y J * I 

| pi 

Polityka muzealna w Polsce 
Czego domaga się Związek Muzeów 

wykwalifikowanych archeologów, winny isf< 
nieć działy archeologiczne, współpracujące 

z organami konserwatorskimi nad ochroną 

zabytków archeoiogicznycn i nad madaniem 

zagrożonych stanowisk przedhisżorycznych. 

Muzea okręgowe oddają w depozyt do 

muzeów archeologicznych w miastach uni- 

wersyteckich wyjątkowe zabytki, posiadają” 

ce charakter szczególnej wagi unikatów 

naukowych, Wzamian za to otrzymują one 

od tych muzeów kopie galwanop'astyczne; 

bądź gipsowe oraz w razie potrzeby foto= 

grafie i rysunki tych okazów. 

Muzea regionalne współpracują z głów= 

nymi muzeami (centralnym i ispecjalnymi) 

na zasadzie życzliwości i równych praw. 

Muzea regionalne mogą korzystać z porad 

i pomocy fachowej w zakresie konserwacji 

zabytków. Muzea główne winny w miarę 

możności dostarczać muzeom regionalnym 

kopii zabytków posiadanych z danego re- 

gionu na zasadach wymiany za okazy ory< 

ginalne, albo za ich kopie. Muzea regional< 

ne wszystkich rodzajów winny tworzyć z 

muzeami głównymi ogniwa w organizmie 

muzeów naukowych w celu należytej i po- 

wszechnej służby na obszarze całej Rzplitej 

w zakresie ochrony zabytków przyrody i 
kultury. W tym zakresie muzęa winny ście 

śle współpracować z organami państwowy* 

mi opieki nad zabytkami, ułatwiać im sku* 

teczne działanie w terenie, jako też i w mue- 

zeach, Prowadzić rejestr młodych naukowa 

ców, poszukujących pracy, którzy podjęli< 

by się dorywczo lub stale (ewentualnie u* 

bocznie) pracować w muzeach regionalnych, 

Zwrócić się do Państwowej Rady Muzeal- 

nej z prośbą o ostateczne ustalenie i szyb- 

kie wprowadzenie w życie sieci muzeów re- 

gionalnych. Uznać konieczność potrzeby za-- 

kładania przy muzeach Towarzystw Przyja=. 

ciół, któreby wspomagały muzea zarówno» 

propagandą jak i pomocą finansową. Uznać: 

konieczność usprawnienia wzajemnego in 

formowania się o wszelkich potrzebach mu- 

zealnych w zakresie zarówno technicznym 

jak i organizacyjnym. Jako miejsce przysz- 

łego XIII Zjazdu w roku 1937 wybrano 

Lwów, Zjazd ten ma być poświęcony głów= 

| nie zagadnieniom konserwacji eksponatów» 

  

      

      

ZA U: 
EVS! ENIU 

STOSUJE SIĘ ASA RKT UTI 

MYDŁO CHINOWO - CHMI 
i ESENCJĘ - CHMIEL 

GĄSETKIEGO (2 M) 

-. »piewające ryby 
Mieszkańcy Ceylonu mają także nieby< 

wałą atrakcję. Żyją w morzu mušzle, 

które podczas odpływu morza, przy spo- 

kojnj pogodzie — „śpiewają”, Słyszy się 

często, jak. rozlega się długo trwający, 

delikatnie cieniowany, jakby — dźwięk 

fietu, Ponieważ muszle nie posiadają 

gardła, dźwięki te wytwarzają swoimi 

skorupami. W jeziorach Nowej Gwinei 

żyją ryby, które wydają z siebie po 2 lub . 

3 tony, ь = 

ai = ‚ : ' 

gdyż nie zauważyłam jej w sali jadal 
nej. Prawdopodobnie jadła obiad w 

kabinie; ;>wassdo 4 ; 
— Ciekawa jest w tej szkarłatnej 

pyjamie, z tą burzą bardzo czarnych 

włosów — mówi cicho Włodzimierz z 

lekko zmrużonemi oczami. « 

— I z tym bestjalskim — ago 
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pożeraczki mężczyzn — śmieję się ci- 
poteris) mandarynkę. — Po- 

ciesz się. Jutro podobno będzie olśnie 

wająca pogoda. Okręt przestanie się 

kołysać, a ty chorować, wszyscy pasa 
i napa - 

trzysz się na tę „piękność” aż do prze 

iii Gżhotf witiąć jaki aforyzm o 
| beznadziejnej głupocie i ślepocie męż 

czyzn w stosunku do „wdzięków” ko- 
biecych, ale oto Włodzimierz znów 

blednie i jęczy z zamkniętemi oczami, 
gdyż okręt kołysze się jeszcze gwał- 

ltowniek sog sdosierai 
ewam choremu do ust kieliszek 

w „ ócieram pełne śliny wargi i 
„de oem płn ia czoło i z 
|pewną satystakcją konstatuję po raz 
nie wiem który w życiu, że mojem 
_właściwem powołaniem. jest. zawód 

  

  Bekaa dęba, 4 
erzać ból, otulać bezsil- 

ka adikitiūė Bopra < 
wiač' pod ciężką, bezwład - 
na głową. przyćmiewać zbyt tetre 
światło, cichutko chodzić na palcach 

aha 
tej mojej pasji do opiekowania się i 

| pielęgnowania jest poprostu utajony, 
instynkt macierzyński. 

(C. d. nl
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Wyczyny „Legionu Młodych” 

Dnia 3 marca 1935 r. „Legion Mło- 
dych” w Łucku, obchodził 5-lecie ist- 
nienia swej organizacji, Co w przecią 
śu tych 5-ciu lat organizacja ta zdzia 
łała na Wołyniu, nie wiadomo. W 
każdym razie w tym okresie nieliczni 
jej członkowie ulokowali się na wca- 
le intratnych posadach, w gimnazjach 
państwowych, w wydziałach bezpie - 
czeństwa, w odziale Banku Rolnego 
it. p. W wymienionym dniu (3 marca 
1935 r.) L. M. z racji swego „jubileu- 
szu” zorganizował akademię w sali 
teatru miejskiego. Podczas akademii 
wygłosił „mowę” redaktor „Państwa 
Pracy“ ; reprezentant centrali tej or- 
ganizacji Janusz Laskowski z War- 
szawy. Prelegent, jak podała prasa, 
podczas swego przemówienia w obec- 
ności władz, młodzieży gimnazjalnej, 
seminarjum, dalej Ukraińców i Ży- 
dów, odważył się na niesłychane za- 
atakowanie Kościoła, dowodząc, że 
»Lęgion Młodych” wytknął sobie za 
cel walkę ze wszystkimi międzynaro- 
dówkami, które godzą w całość pań - 
stwa, Do tych międzynarodówek za - 
liczył Komintern i Kościół. 

Powyższe wystąpienie wywołało 
oburzenie w szerokich kołach społe - 
czeństwa polskiego. Prasa zwłaszcza 
narodowa napiętnowała tego rodzaju 
wystąpienie dyśnitarza „Legionu Mło 
dych”. Nawet miejscowi seniorzy tej 
organizacji, zgłosili swoją rezygnację, 
a kilkunastu uczciwszych członków 
wystąpiło z niej. Od tego czasu o L. 
M. na Wołyniu było stosunkowo głu- 
cho. Skompromitowana organizacja, 
[(przechodząc później różne, znane 
aż nadto koleje), wolała siedzieć ci- 
cho. 

Aż tu nagle z organu prorządowe - 
go, wychodzącego w Łucku p. t. „Wo- 
ULO YDŲ 

Z KRAKOWA 
Teatr miejski im, J. Słowackiego: sobota: 

„Rozbitki“, 

Kina polskies 
Apollo: „Czarny aniol“, 
Promień: „Jej Ekscelencja Babka” 
Stella: „Pan Twardowski", 
Sztuka; „5 dziewczynek z Kanady” 
Šwit: „Mayerling“ 
Uciecha: „Pasteur“, 
Ze Stronnictwa Narodowego, — Zarząd 

Grodzki S. N. w Krakowie wzywa wszyst- 
kich członków i sympatyków Stronnictwa 
Narodowego do manifestacjnego wzięcia u- 
działu w błagalnym nabożeństwie na inten- 
cję walczącej katolickiej i narodowej Hisz- 
panji, które staraniem  Sodalicyj Marjań- 
skich odprawione zostanie w niedzielę o 
godz, 10 rano w kościele Marjackim, Zbiór- 
ka członków w „Szarej kamienicy” (Rynek 
GŁ 6) o godz, 9,30. 

Zarząd I koła S, N, zawiadamia członków 
koła, że zebranie towarzyskie koła (her- 
batka) odbędzie się w poniedziałek 5 paź: 
dziernika b. r. o godz, 19-tej z interesują- 
cym referatem prof. Fr. Brableca, 

„Pajace“ i „Rycerskošė wiešniacza“ z W. 
Wermińską, Ottonem Machą, i E, Mossa. 
kowskim. — Dwie pełne ulubionych melo- 
dyj opery Leoncavallą „Pajace* i Mascag- 
ni'ego „Rycerskość wieśniacza” daje opera 
krakowska w poniedziałek dnia 5 bm. z u- 
działem znakomitych gości pp. Wandy Wer- 
mińskiej, Ottona Machy i Eugenjusza Mos- 
sakowskiego oraz artystów opery krakow- 

skiej pp. Feherpataky, Pastówny, Wožnia- 
ka i Wolaka, 

Na tropie sprawców kradzieży materja- 
łów wybuchowych w  Pychowicach. — 

Przed dwoma dniami w Wapiennikach i Ka- 
mieniołomach w Pychowicach pod Krako- 
wem skradziono 70 kg. siarczanu amonitu 

oraz %0) kg. lątu Kradzieży dokonali na ra- 
zie nieznani sprawcy, po rozbiciu dwóch 

kłódek i dwóch zamków w szopie stanowią- 
cej magazyn Kamieniołomów. Oprócz ma- 

terjałów wybuchowych skradziono stamtąd 
większą ilość kapsli eksplodujących, gdyż 
amonit jest środkiem wybuchowym wyma- 

£ającym podobnie jak i trotyl do działania 
swego eksplozji. Energiczne dochodzenia w 

tej sprawie prowadzi policja powiatowa 
łącznie z funkcjonarjuszami wydziału śled- 
czego. Ustalone są już pewne tropy, tak, iż 

niebezpieczny w rękach przestępców ma- 

terjał niewątpliwie w najkrótszym czasie 
zostanie odzyskany, 400,3 

Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej, — 
Doroczny zjazd delegatów Towarzystwa 
Szkoły Ludowej ustalony został na 24 i 25 

października b. r. i odbędzie się w Krako- 
wie. 

Znowu zmiana prezesa sądu apelacyjnego 
w Krakowie, — Nie ma Kraków ostatnio 
szczęścia do procesów apelacyjnych Po 
sławnym swą żoną p. Parylewiczu stanowis- 

ko to objął dr, Rudnicki. Ostatnio dr. Rud- 
nicki przzeniesiony ostał na analogiczne 

stanowisko do Warszawy. Jako jeden zje- 
$0 ewentualnych następców wymieniany jest 

wiceprezes apelacji państwowej dr, Sa- 
wicki. 

4   

na kresach | 
(Od własnego korespondenta) 

łyń" dowiedzieliśmy się, że dnia 9 
sierpnia r. b. odbyła się w Łucku od- 
prawa komendantów obwodu „Legio- 
nu Młodych" z całego Wołynia. 

W odprawie wziął też udział przed 
stawiciel komendanta głównego tej 
organizacji p. Janusz Laskowski. A 
więc ten sam Janusz Laskowski, któ- 
ry rasa się niesłychanego aks 
na Kościół, a pisząc ražnie, bluž- 
nierstwa. Jak i sa kurja bi 
skupia w Łucku wniosła nawet swego 
czasu odpowiednią skargę przeciw 
Laskowskiemu do urzędu prokurator- 
skiego. Co stało się jednak z tą spra- 
wą, nie wiemy. Być może, że została 
umorzona np. z pow. amnestii. Tenże 
Laskowski, jak dowiadujemy się zno- 
wu z organu L. M. „Nowe Państwo 
Pracy”, miał być czołowym mówcą 
dnia 27 września r. b. w Gdyni па | 
wiecu swej organizacji. 
"Legion Młodych", pobudzony tu 

do „czynu” przez Laskowskiego i je- 
mu podobnych w ślad za swymi towa 
rzyszami z innych środowisk, urzą - 
dził też i w Łucku dnia 27 września 
r. b. publiczne zebranie. Szumnie re- 
klamowany wiec, za pomocą ulotek, 
specjalnych zaproszeń do wszyst- 

oso: pw p a - 
nych wprost „zadziwiająco”, zgroma- 
dził ciekawych do sali teatru, Či któ 
rzy przyszli, zostali mocno rozczaro- 
wani chaotycznym ujęciem spraw 
przez 2-h mówców przyjezdnych, 
którzy do „programowych* swych 
przemówień pościągali wiele z istnie- 
jących już programów obozów, i par- 
tii politycznych. Rzucili też hasło wy- 
nos bez odszkodowania, Ta- 
iego bigosu rozsądniejsj uczestnic: 

zebrania chyba jeszcze nie Ana waj 
W chwili, gdy jeden z niefortun - 

nych mówców, odważył się zaatako - 
wać Obóz Narodowy, na sali powstał 
gwałtowny tumult, połączony z ży- 
wiołowym protestem, Wkroczyła po- 
licja, zatrzymując 2-ch narodowców. 
Wiele osób protestując przeciwko wy 
wodom prelegenta wśród okrzyków 
na cześć arodowego, opuści- 
ło salę. Mówcy, czując nieprzychylny 
nastrój zebranych, nie pozwolili już 

  

"Z CAŁEGO 
CZĘSTOCHOWA 
————————— 

Konsekracja ks. Biskupa Zimniaka, — 
Konsekracja Biskupa Nominata ks. A. 
Zimniaka odbędzie się w niedzielę dnia 
18 października r. b. w Częstochowie. 
W tej chwili ks. Biskup Zimniak prze- 
bywa w Rzymie i był także w Castelgan 
dolfo, by złożyć hołd Ojcu św. 

CHEŁM LUBELSKI 
———————— ——— | 

Odezwa wojskowej intendentury. — 
Zarządca składnicy intendentury w Cheł 
mie wydał odezwę do rolników, która 
jest rozdawana w dniach targowych 
przybywającym tam rolnikom, zatytuło - 

waną „Rolniku — unikaj pośredników” 
i wzywa, aby rolnicy w dobrze zrozumia 
łym, własnym inteersie sprzedawali zbo 
że wojsku, unikając kosztownych pośred 

nictw. Odezwa ta wywołał bardzo przy 
chylny oddźwięk na wsiach, 

LIDA 

Kłusownicy zabili łosia. — W gminie 
werenowskiej trzej chłopi zorganizowali 
pułapkę na łosia, który od czasu do cza 
su przychodził z puszczy Rudnickiej na 
pola kolonii  Towzginiany. Na odwiedza 
nym przez łosia miejscu kłusownicy za- 
stawili pętlę ze sznurów i onegdaj schwy 
tali łosia, zarżnęli i złupili skórę. Policja 
dowiedziawszy się o tym, odniosła skó- 
rę do starostwa, mięso zarząd śminy w 
Werenowie sprzedał na licytacji. Kłu - 
sownicy poniosą surową karę, gdyż ło - 
sie znajdują się pod specjalną ochroną. 
W ciągu ostatnich miesięcy jest to już 

drugi wypadek w tych stronach zabicia 
przez chłopów łosia. Pierwszy niedawno 
zdarzył się w pow. grodzieńskim. 

ŁOWICZ 
— 

„Wystawa malarska, — W dniu 4 paź- 
dziernika r. b. w Łowiczu zostanie otwar 
ta wystawa szkiców i studiów malar - 
skich p. n. „Poznaj piękno Łowicza” w 
sali Domu Ludowego. 

Na wystawie zostaną zgrupowane pra 
ce, obrazujące zabytkową architekturę 
Grodu Prymasowskiego. 

Wystawa dostępna będzie dla publicz 
ności codziennie — od dnia 4 paździer- 
nika do 12 października r. b. 

  

  

‚ Łuck, w październiku. 

sobie na dalsze wycieczki przeciwko 
Obozowi Narodowemu, gdyż powtó - 
rzenie się czegoś podobnego, mogło 
się już gorzej i smutniej skończyć 
tak dla organizatorów zebrania, jak i 
dla samych mówców. $ 

Sprawę tę poruszamy, i w tym celu, 
aby zdemaskować sprawo: ie za - 
mieszczone o tej cudacznej imprezie 
w sanacyjnym „Kurjerze Porannym" 
(mutacja Lubelsko -. Wołyńska). Po- 
mijamy fakt, naliczenia przez kore - 
spondenta wspomnianego pisma aż 
1006 osób obecnych na zebraniu. Fak 
tycznie wraz z Żydami na wiecu nie 
było więcej jak 300 osób. Ustęp zaś 
notatki „Kurjera Porannego”, który 
dosłownie powtarzamy: „Uczestnicy 
wiecu przeszli do porządku dzienne - 
go nad bezmyślnymi wystąpieniami 
grupy endeków, którzy prowokacyj- 
nymi okrzykami, chcieli zakłócić ze- 
branie zwyczajnie wyrzucono ich z sa 
Н, іжіог. nie wa ry mija 

się ie z pra i to w 10 pro - 
centach. Żeby takie bzdury pisać, trze 
ba albo spaść z księżyca albo choro- 
wać ha uwiąd starczy. Lepiej już by- 
ło nabrać wody do ust i nie pisać nic 
o endekach tak jak to uczynił zresz-. 
tą miejscowy oddział P. A. T-a czy 
też korespondenci innych pism sana - 
cyjnych. Nie jest to pierwsze a zapew 
ne i ostatnie kłamstwo korespondenta 
„Kurjera Porannego" się 
do działalności Obozu Narodowego 
na Wołyniu. 

Uważamy, że „Legion Młodyci “ па 
_Ч!о_іудіч.дящш' „poparcia 
„Kurjer Poranny”, a może nawet i 
przez inne c iki — no i przez kio- skarzy żydo eh mocno ostanio rę 
klamujących w Łucku za szybami 
swych wystąw organ L. M. „Nowe 
Państwo Pracy” nic nie zdziałał i nie | 
działa na naszym terenie, a najwyżej 
namąci trochę wody w pobratym- 
czych organ. sanacyjnych. A o to nas 
głowa nie boli, Rozumiemy, że 
wszyscy trzeźwo myślący po zapozna 

niu się na wspomnianym wiecu z „pro 
śramem” L. M. mogą ten program 
brać tylko na wesoło. - i ё 

PUCK 
— ё 

Opad gradowy. T Pierwszy opad gra- 
dowy wraz ze znacznym oziębieniem się 
atmosfery nastąpił nad brzegami otwar- 
tego Bałtyku. Poza tym grad spadł w 
szeregu m ejscowości kaszubskich, Opad 
był krótkotrwały, zwłaszcza na półwy- 
spie helskim, ь 

SOKOŁÓW 
w ' > D 

Zebranie antykomunistyczne. —W nie 
dzielę dnia 27 września r. b. w sali kina 
miejskiego w Sokołowie odbyło się ze- 
branie antykomunistyczne. Przewodni - 
czył prezes powiatowy Str. Narodowego 
Józet Milik. W zebraniu brało udział o- 
koło 1850 ludzi. Przemawiali: prezes o- 
kręgu podlaskiego Str. Nar. mec, Zb. 
Stypułkowski z Warszawy, redaktor 
„Przyjaciela Podlasia" Czesław Dmow - 
ski z Siedlec i b. poseł Józef Milik. Pa- 

„| nował nastrój entuzjazmu. Uchwalono 
poniższą rezolucję: „Członkowie Str, 
(Nar. i jego sympatycy 
madzeniu w dniu 27 września r. b. w So 
kołowie Podlaskim uchwalają: 1) wziąć 
czynny udział w walce z komunizmem, 
zainicjowanej i prowadzonej przez Stron 
nictwo Narodowe, ci zaś którzy nie są 
dotąd członkami Stronnictwa Narodowe 
go postanawiają wstąpić w jego szeregi 
i walczyć o zwycięstwo idei narodowej. 
2) wyrazić wdzięczność Episkopatowi 
Poskięmu za wydanie Listu Pasterskie - 
$o, wzywającego do walki z komuniz - 

i 
ESI О НАСНЕ УЕУЕ ИЫ ЕАа 

w Łodzi 
Oddział „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego” | 

„Tygod. Politycznego W. D. N.“ 
miešci się przy ulicy 

Piotrkowskiej 86, tel, 153-33. 
Zalatwia sprawy prenumeraty 

kolportażu i ogłoszeń 
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W czasie odbywającego się targu, 
kilku Polaków było świadkami nie- 
zwykłej sceny. Z jatki żydowskiej Ja 
kubowicza na Krakowskiem Przed- 
mieściu 11, został wyrzucony Polak 
Michał Purgacz, zam. w Wieluniu 
przy ulicy ' Częstochowskiej 4, cały 
zbroczony krwią. Do leżącego na uli- 
cy Purgacza dobiegł Żyd, jak się póź 
niej okazało, Aron Bandt, który przy- 
jechał do Wielunia w dniu 27 b. m. 
ze Słonima i z iście żydowskim best- 
jalstwem począł się nad leżącym Po- 

Zaledwie 4 lata upłynęły od zało- 
żenia na terenie Nowego Sącza pierw 
szej komórki organizacyjnej Str. 
Nar., a już stajemy się poważnym 
czynnikiem politycznym i społecz - 
nym, wyciskającym silne piętno na 
stosunkach miejscowych. Powiat 
zwolna, lecz systematycznie pokry - 
wa się siecią kół i mężów zaufania. 
Ponad 40 kół, skupiających w swo- 
ich szeregach parę tys. członków i to 
członków świadomych i  wyrobio - 
nych, — to nie bagatela! 

W dniu 15 sierpnia (byt takže po- 
święcany proporzec), mimo szykan i 
trudności stawianych ze strony prze- 
ciwników — defilowało ulicami mia- 
sta około 2500 narodowców, z pełną 
powagą ludzi świadomych swego ce- 
lu. Samorzutnie ustawiono się w 

| czwórki i sprawnie choć bez muzyki, 
ale w rytm własnych serc z propor - 

Sk: do kościoła. 
wdzie rezultatem tego jest kil - 

kadziesiąt ERA ma 
ale narodowcy w Sądeczyžnie są do 
| tego już... przyzwyczajeni. 

| A ruch narodowy krzepnie;.. Dzię- 
ki ofiarnej pracy prof. U. J. K. Fr. 
Kmietowicza, inż. Kmietowicza i całej 
tej zasłużonej dla pracy narodowej 
rodziny, dalej dzięki pp. Ferkowi, 
Wišniewskiemu oraz Markiewiczowi 
i Heralowi z Muszyna — powstał w 
Krynicy obok Nowego Sącza drugi   

  

KRAJU 
mem; 3) przypomnieć wszystkim Pola- 
kom obowiązek walki z żydostwem, któ 
re jest sojusznikiem koministów; 4) do- 
magać się wychowania młodzieży w du- 
chu narodowym i katolickim; 5) popie- 
rać handel i przemysł polski, a nie ku- 
pować u Żydów; 6) złożyć hołd braciom 
robotnikom łódzkim, którzy nie ustają 
w ofiarnym trudzie w walce o Wielką 
Polskę”, 

SZAMOTUŁY 

Ujęcie zabójców Frąckowiaka, — W 
sprawie głośnego zabójstwa, dokonane - 
go na osobie Stanisława Frąckowiaka, 
robotnika z Konina pow. szamotulskie - 
$o. którego napadnięto w czasie uczty 
weselnej Słupińskich, odbywającej się w 
restauracji p. Matuszaka w Chełmie, u- 
jęła policja sprawców napadu, któremi 
okazali się Stanisław Wrzeszcz, Franci- 
szek Apelt, Władysław May, Franciszek 
Wleklach z Chełmna i Hieronim Bła- 
szyk z Konina. Wszystkich odstawiono 
kk pcz Pan c "=" 
Zwłoki ś. p. Frąckowiaka, który otrzy, 

mał kilka pchnięć nożem, wydano po 
przprowadzonej sekcji rodzinie. 

  

  

Aron Brandt poranił Polaka 
Wieluń, w październiku, 

lakiem znęcać, zadając mu kilka cioe 
sów nożem w okolicę krtani. 

Polacy zauważywszy ten fakt pod< 
biegli na miejsce wypadku i byliby 
zmasakrowali Żyda, gdyby nie inter 
wencja p. Wielgosza, który począł ze 
branych uspakajać, Dopiero przyby- 
ła na miejsce policja aresztowała оч 
bu Żydów i osadziła ich w miejsco « 
wym areszcie. 

Ofiarę pobicia przez Żydów w stą 
nie poważnym przewieziono do szpi< 
tala w Wieluniu. 

  

RUCH NARODOWY 
w Sądeczyźnie krzepnie... 

(Od własnego korespondenta) 

Nowy Sącz, w październiku. 

kulturalny cśrodek ruchu narodoweż 
$o w powiecie. Rezultaty pracy są 
wielkie. Powstają liczne placówki pol 
skoścj na terenach, gdzie dotychczas 
obok roboty żydo - komunistycznej 
prawodzono li tylko „ukrainizację * 
Łemków. Tak jakby w województwie 
krakowskim mogła i miała prawo pow 
stać jakaś „Ukraina”. Duża w tem 
„zasługa” sanacji, która dopuściła da 
takiego stanu rzeczy. Tak jak Żydom, 
szło się i idzie się na rękę „krakow = 
skim Ukraińcom". ! 

Zło starają się naprawić coraz licz* 
niejsi narodowcy. Trzeba uświadomić 
i podnieść narodowo nielicznych tam 
Polaków, a „Ukraińcom'* wybić na « 
reszcie z głowy wszelkie „Ukrainy 'ę 
„Rusie'” i t. p. Narodowcy w ni « 
cy, Tyliczu, Muszynie, a ostatnio tak+ 
że w Łabowej (Łabowa: 55 proc. Ru+ 
sinów silnie ukrainizujących, 20 proca 
Żydów, reszta Polacy) krok za kro « 
kiem wydzierają mniejszościom ich 
uprzywilejowane stanowisko, coraz 
potężniej walcząc na tych „kresach“ 
dla Poski i polskości. Ostatnio w dn. 
od 24 do 27 września w miejscowoś + 
ciach tych odbyło się szereg zebrań 
narodowych z udziałem prezesa pow: 
mjr. J. Słysia oraz pow. ref. or$. m$ra 
T. Gołaszewskiego. i 

Nastroje na placówkach wspania 4 
le. W takiej Muszynie na zebraniu 
zgromadziło się ponad 200 narodow= 
ców. Zebranie w Krynicy zaszczycili 
swą obecnością prof. Pankowa z Za+ 
kopanego oraz p. Wesołowski z Byd« 
goszczy. W Tyliczu wójt (oczywiście 
ciemny Rusin)... chciał koniecznia 
„rozwiązać” zebranie członkowskie, 
ale dostał należytą odprawę. Kierow 
nik placówki p. Śmoleń, grzecznie wy, 
tłumaczył p. wójtowi ustawę o zgro + 
madzeniach. (Szkoda, że wėjtowie 
dzisiejsi tak mało umieją). W drodze 
powrotnej komendant P. P. w Tyliczu 
sprawdzał papiery szoferowi auta, 
którym przyjechali prelegenci „tyl < 
ko” przez 3 kwadransel Cierpliwy i 
„Sumienny“ urzędnik! 

Ale te wszystkie drobne przeszko« 
dy — to nic. Walczyliśmy i z większe 
mi, a wygrywaliśmy. Zwolna przezwy, 
ciężamy wszystko, aby Polska Naro< 
dowa zapanowała i w tym zakątku 
naszego kraju, 

% G. 

22 WRZ WEZKSZSRERCJZIENZĄ. 

Pamiętaj 

-0 bezrobotnych. 

narodowcach 

  

Chieb dla Polaków 
Komunikaty Wydziału Gospodarczego Str. Nar. w Łodzi 

Pp. myśliwi poszukujący masowe - 
$v zbytu na kuropatwy zechcą się sko 
munikować z Wydziałem Gospodar - 
czvm Stron. Narodowego. Na odpo - 

' wiedź prosimy dołączyć znaczek. 
Wydział Gospodar. Stron. Narod. 

w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 
Przerwaną pracę nad informatorem 

firm chrześcijańskich na rok 1937 
wskutek nawału pracy przedwybor - 
czej, ze zdwojoną energią podjęliśmy 
na nowo. Bardzo wielu np. kupców, 
rzemieślników i przemysłowców już 
swój udział zgłosiło, ale są i tacy, któ 
rzy jeszcze z nadarzającej się sposob 
ności rozreklamowania swej firmy nie 
skorzystali, do tych więc pp. zwraca- 
my się z prośbą o pośpiech w zgłosze   niu do umieszczenia ogłoszenia w na-   

szym informatorze, ponieważ wkrót« 
ce zbieranie akwizycji zamykamy. 

Informator poza kalendarzem, ta « 
ryfą pocztową, stemplową i rozkła « 
dem jazdy kolejowej, zawierać bę + 
dzie: alfabetyczny spis branżowy роч 
szczególnych placówek  chrześcijań + 

skich. ; 

Wydział Gospod. Stron. Narod. 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86, 1 
Podaje się do powszechnej wiado< 

mości, że następujące firmy cukierni+ 
cze, a mianowicie: „Branka, „Sus 
chard”, „Plutos“, „Arkadia“ i „Pa- 
tria” są w 100 proc. firmami żydow < 
skiemi, więc jako takie należy je bez< 
względnie bojkotować, 

Wydział Gospod. Stron. Narod, 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86,



W związku z przeludnieniem wsi 

konieczne jest — między innymi — 

udostępnienie młodzieży wiejskiej w 

szerszym, niż dotychczas zakresie 

wykształcenia zawodowego. Na pierw 

szy plan wysuwa się oczywiście za- 

gadnienie wykształcenia rolniczego, 

które może w znacznym stopniu przy- 

czynić się do polepszenia metod go- 

spodarki rolnej i poprawy sytuacji 

gospodarczej wsi. 
Teoretycznie młodzież wiejska po- 

dlega narówni z młodzieżą miejską 

obowiązkowemu _ dokształcaniu 

bądź ogólnemu, bądź zawodowemu— 

w ciągu czterech lat po ukończeniu 

szkoły powszechnej. Faktycznie, wo- 

bec zupełnego braku odpowiednich 

szkół, obowiązek ten nie może być 

wykonywany, jedyną więc możliwość 

uzyskania wykształcenia w zawodzie 

rolńiczym znajduje młodzież wiej- 

ska — poza praktyką w  gospodar- 

stwie rodzicielskim — w ludowych 

szkołach rolniczych. Szkoły te, we- 

dług brzmienia odnośnej ustawy, 

winny być zakładane i utrzymywane 

przez powiatowe związki samorządo- 

we, bądź przez izby rolnicze, w ilości 

conajmniej dwóch szkół na powiat. 

Ustawa przewidywała zorganizowa- 

nie całkowitej sieci ludowych szkół 

rolniczych w ciągu lat dwudziestu. 

Od chwili jej wydania upłynęło już 

lat szesnaście, zatem dziś powinni- 

śmy już mieć conajmniej 400 szkół 

tego typu, corocznie zaś powinno 

przybywać około 25 szkół. 
W rzeczywistości liczba ludowych 

szkół rolniczych, utrzymywanych 

przez samorząd powiatowy, Oraz 

rzez izby rolnicze, wynosiła w r. 

szk. 1927/28 — 85, w 1930/31 — 80, 

w 1932/33 — 74, w 1934/5 — 82. 

Wszystkich zaś szkół, łącznie z pań- 

stwowymi i prywatnymi w r. szk. 

1934/35 było 143. W rzeczywistości 

na kilka milionów młodzieży wiej- 

skiej zaledwie około 4,5 — 5 tysięcy 

znajduje miejsce w ludowych szko- 

łach rolniczych. Porównajmy to z cy- 

frą 84 tys. uczniów szkół zawodo- 

wych dokształcających, które speł- 

niają w miastach tę samą mniej wię- 

cej rolę, co ludowe szkoły rolnicze na 

wsi — pamiętając przy tym, że lu- 

dność miejska stanowi 27 proc., a 

wiejska — 73 proc. ogółu ludności w 

Polsce. 
Dodajmy do tego, że ludowe szko- 

ły rolnicze rozmieszczone są na tery- 

szenia kultury 

  torium Rzeczypospolitej bardzo nie- 

- równomiernie. Gdy w woj. poznań- 

skim i pomorskim 1 szkoła przy- 

pada na 1.100 km. kw., a w woj. ślą- 

skim nawet na 400 km. kw. po- 

wierzchni użytkowanej rolniczo, to 

w woj. centralnych na jedną szkołę 

przypada 1.780 km, kw., w południo- 

wych 2.200 km, kw. a we wscho- 

dnich 2.415 km. kw. 

Jeszcze jaskrawszy obraz tych 

dysproporcyj otrzymamy, przyrów- 

'nując liczbę uczniów ludowych szkół 

rolniczych do liczby ludności wiej- 

skiej; w woj. poznańskim i pomor- 

skim 5,8 uczniów na 10.000 ludno- 

ści, na Śląsku 2,7 uczniów, w woj. 

centralnych 2,3, we wschodnich 2,0, 

w południowych 1,1. Ażeby osiąg- | 

nąć chociaż taki stopień rozpow- 

szechnienia NO: rolnicze- 

wo, jęki iś mamy w Wielkopolsce i 
na SE należałoby liczbę szkół 

w woj. centralnych i wschodnich po- 
większyć około 2 — 2 i pół razy, a w 

woj. południowych — przeszło 5 ra- 

zy. 

Liczba szkół jest więc niewystar- 

czająca. Nie widać jednak, aby 

czynniki, do których należy troska o 

rozwój szkolnictwa rolniczego, sta- 

rały się o poprawę tego stanu rzeczy. 

Szereg związków samorządowych 

przejawia ostatnio, jak słychać, ten- 

dencję do likwidacji, utrzymywa”. 

nych przez siebie szkół. Państwo, 

które wzięło na siebie obowiązek do- 

pilnowania, aby postanowienia usta- 

wy były we właściwym terminie zre- 

alizowane, ogranicza się do utrzy- 

mywania pewnej ilości szkół z wła- 

snego budżetu, powstrzymuje się na- 

tomiast od wywarcia na samorząd 

powiatowy nacisku, któryby go zmu- 

sił do respektowania woli ustawo- 

dawcy. 
Zresztą nawet w budżecie państwa 

potrzeby ludowych szkół rolniczych 

uwzględniane są w coraz mniejszym 

stopniu. Wydatki państwa na szkol- 

nictwo rolnicze (poza wynaśrodze- 

niem nauczycieli etatowych, które w 

roku 1930/31 sięśały sumy 4,4 milj. 

zł., już w r. 1932/33 ograniczone zo- 

stały do niespełna 1,6 mili. zł., a w 

1935/36 r. wyniosły zaledwie nieco 

ponad 1 miljon zł. Redukcji ulegają 

wszystkie pozycje wydatków, co od- 

bija się ; na sytuacji szkół samorzą- 

dowych i prywatnych, w coraz mniej- 

szej mierze korzystających z pomo- 

cy finansowej państwa. 

Pod adresem ludowych szkół rol- 

niczych wysuwane są nieraz różne 

zarzuty: co do wartości udzielanego 

przez nie wykształcenia, co do me- 

tod, jakiemi posługują się one w re- 

alizowaniu swego zadania — podno- 

rolniczej ludności 

Zagadnienie szkół rolniczych 
wiejskiej. Być może, że zarzuty te 

nie są całkowicie pozbawione słusz- 

wewnętrznej organizacji 

szkół rolniczych należałoby przepro- 

wadzić pewne zmiany. Szesnaście lat 

starczyło niewątpliwie materjału do- 

świadczalnego, wystarczającego do 

zagadnienia i powzięcia odpowie- 
dnich decyzyj. 

wyznaczoną 

musi być znacznie 

niczych podejmie 

specjalnie w tym celu stworzona in- 

datnej pomocy czynników publicz - 

nych zagadnienie 
rozwiązane zadowalająco. 

cjatywa społeczna i 

nawet samorząd gospodarczy,   rządu terytorialnego. 

Poiskie drogi wodne 
ułatwiają Rzeszy 

bezpośredni kontakt z Prusami Wsch, 

Niemieckie czynniki gospodarcze 

zaczynają się ostatnio coraz bardziej 

interesować polskimi drogami wod- 

nymi śródlądowymi, jako niezwykle 

oszczędnymi środkami komunikacji 

w kontakcie 'gospodarczym między 

Rzeszą, a Prusami Wschodnimi. Cho- 

dzi tu o system rzeczno-kanałowy na 

przestrzeni od Odry do "Wisły, ułat- 

wiający bezpośrednią komunika 

wodną przez Wartę (w dolnym jej 

biegu), Noteć i Kanał Bydgoski z 

Brdą. 

Na powyższe możliwości transpor- 

towe strona niemiecka zwróciła do- 

piero od niedawna większą uwagę. 

W lecie b. r. doszło do tego, że prze- 

wóz towarów na tej trasie osiąśnął 

poziom nienotowany od dwudziestu 

lat, gdyż przewiezionych zostało ogó- 

łem 42,300 ton towarów. Dużą rolę 

w wykorzystywaniu tych możliwości 

odgrywa niewątpliwie „fakt niskich 

kosztów transportu towarów drogą 

wodną, wynoszących o 9/10 mniej, niż 

koszt transportu towarów koleją że- 

lazną na najkrótszej trasie kolejo- 

wej między Rzeszą a Prusami Wscho 

dnimi. : 

Niesłychanym ułatwieniem dla peł- 

nego wykorzystania możliwości trans- 

portowych na tej drodze jest dosko- 

nały stan dróg wodnych, zarówno 

polskich, jak i niemieckich. Na mo- 

ment ten trzeba położyć specjalny 

wroga propaganda niemiecka pod- 

no w 

akcji - rewizjonistycznej 

nymi Niemiec na Wschodzie. 

Jeżeli chodzi o rodzaj 

Wschodnich 

węgiel 
mianach. Dalej 

kolonialne. Waga przeciętnego ła- 

1,800 ton drzewa. okrągłego. 

ności, być może, że w programach i w 
ludowych 

pracy ludowych szkół rolniczych do- 

gruntownego przedyskutowania tego 

Ale bez względu na to, czy ludo- 

we szkoły rolnicze utrzymane będą 

w obecnej swojej postaci, czy orga- 

nizacja ich ulegnie mniejszym lub 

większym zmianom, jedno nie ulega 

wątpliwości; jeśli mają one odegrać 

im rolę w życiu gospo- 

darczym i kulturalnym wsi, liczba ich 
powiększona. 

Przy tym jest rzeczą mniejszej wagi, 

czy utrzymania ludowych szkół rol- 
się państwo, czy 

samorząd powiatowy, czy też jakaś 

stytucją — w każdym razie bez wy- 

to nie może być 

Ani rozproszkowana naogół ini- 
prywatna, ani 

który 

wprawdzie w woj. zachodnich zdał 

egzamin w tym zakresie wcale do- 

brze — własnymi siłami nie uporają 

się z tym zadaniem. Rozszerzenie 

sieci ludowych szkół rolniczych jest 

więc uzależnione przede wszystkim 

od zwiększenia wydatków na cele 

tych szkół z budżetu państwa i samo- 

nacisk, gdyż niedawno jeszcze temu 

nosiła alarm na temat rzekomego za- 

niedbywania przez Polskę sieci śród- 

lądowych dróg wodnych na obszarze | 

byłego zaboru pruskiego i przy spo- 

-sobności podkreślała wielką jakoby |- 

dbałość rządów pruskich o tę dzie- 

| dzinę dróg komunikacyjnych. - Alar. 
cję | my gwe B o ij ! jedno z © lk 

czynników , 

niemieckich, prowadzonej przez sze- 

reg lat w związku z planami politycz 

towarów, 

przewożonych z Rzeszy do Prus 

* (w czasie od kwietnia 

do sierpnia przewieziono tu na 106 

statkach 28,200 ton towarów), to na 

pierwszym miejscu postawić należy 

w najróżnorodniejszych od-' 

idą materjały bu- 

dulcowe i żywność, przy czym w o- 

statnim wypadku przeważały towary 

dunku statków wahała się — zależ- 

nie od stanu wody — od 230 do 290 

ton. Z Prus Wschodnich wróciło do 

Rzeszy z ładunkami 69 statków z 

14,100 ton towarów. Na czoło wysu- 

wa się tu celuloza w iłości 7,800 ton. 

Niezależnie od tego przewieziono do 

Rzeszy 4,600 ton drzewa tartego i 

W październiku r. b. płatne są podatki 

następujące: 

1) do 25 października — zaliczka mie- 

sięczna na podatek przemysłowy ой о- 

brotu:za r. 1936, w wys, podatku przypa- 

dającego o obrotu osiąśn. we wrześniu, 

przez wszystkie przedsiębiorstwa obowią- 

zane do publicznego ogłaszania sprawo- 

zcań o nowych operacjach lub do skła- 

dania sprawozdań do zatwierdzenia — a 

z innych przedsiębiorstw, przez przedsię- 

biorstwa handlowe I i II kategorii oraz 

przemysłowe I — V kategorii, prowadzą- 

ce prawidłowo księgi handlowe; 

2) do 15 października — zaliczka kwar- 

talna (za III kwartał) na podatek prze- 

mysłowy od obrotu za r. 1936, przez po- 

zostałe przed: 'ębiorstwa niewymienione 

w pkt. 1) i nieopłacające zryczałtowane- 

go podatku przemysłowego do obrotu; 

3) do 5 października — podatek od e- 

nergii elektrycznej, pobrany przez sprze- 

dawcę energii w czasie od 16 do 30 wrze- 

śnia; do 20 października — tenże poda- 

tek pobrany przez sprzedawcę energii e- 

lektrycznej w ć'ągu pierwszych 15 dni 

października; 

› 4) 40 7. października — podatek do- 

chodowy od uposażeń służbowych, eme- 

rytur i wynagrodzeń za najemną pracę. 

wypłaconych we wrześniu r. b.; 

5) do 31 paždziernika — II rata po- 

datku od lokali za r. 1936. 
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Żydzi wyzyskują roin kėw 

„Wielkopolanin" (Poznań) w nr. 

114 z dnia 1 października b. r. pisze 

w artykule p.t. „Haniebny wyzysk 
rolników polskich”: 

O dwa kilometry przed Sochacze- 

wem stoją obok szosy trzy składy 

zbożowe. Tu kupcy żydowscy sku- 

pują zboże. Gdy nadejdzie dzień tar- 

gowy, wtorek czy piątek, to zboża 

wykupią te Żydy przeciętnie od stu 

metrów do dwustu. 
Jednego razu wziąłem na wóz dwa 

metry zj "bo jak to bywa, zwłasz- 
cza przy budowie, potrzeba pienię- 

dzy. rwsześo składu wychodzi 
4% za n 14 złotych. Ja 
ię nie zgadzam i jadę dalej. Pod 

drugim składem dają za metr 13 i pół 

złotego. Nie sprzedałem, jadę dalej. 
Pod trzecim składem dają 13 złotych, 
więc myślę sobie: 
— Pojadę do młyna do miasta, 

niech już młynarz katolik kupi. Aliści 

w młynie katolik powiada: 
— Ja zboża nie kupuję, tylko mie- 

W tej chwili wychodzi z. młyna 

żydziak i daje za metr 12 złotych i 

15 groszy. : wd KM 

Ja powiadam, że żyto jest droż- 

sze, a ón na to: || ' 

— Macie szczęście, że ja kupię, bo 
musielibyście z żytem nazad do do- 
mu jechać..." › 

| БИБЕЛЕНРИПИНЫТИЙ TTT TOKI 

Pamiętaj 

o bezrobotnych 

narodowcach 

24) 

JĘDRZEJ GIERTYCH 

KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 

XIL LIST Z PODRÓŻY 

Jak już powiedziałem, władza Hitle- 

„ra jest w Niemczech popularną, a nawet 

cieszy się entuzjastycznym uznaniem. 

„ Czy to się nie zmieni? Oczywiście, to się 

zmienić może. 

„Zadowolenie z ustroju hitlerowskiego 

ma, obok innych przyczyn również i 

podkład gospodarczy. «Bezrobocie o - 

gromnie się w Niemczech zmniejszyło, 

w. niektórych okolicach nawet znikło zu 

- pełnie (aczkolwiek z drugiej strony sły- 

- szy się nieraz skargi na znaczne zmniej- 

- szenie zarobków). Ogół jest zadowolony 

- z poprawy gospodarczej, z tego, że prze 

ważna część Niemców, choć zarabia ma- 

ło, a więc musiała ograniczyć swe po- 

trzeby, jednak nie jest pracy i zarobków 

pozbawiona, 

+ 

„wym, 

  
Gdy się ta poprawa zalamie (jest 

ona — przynajmniej w pewnym stopniu 

— sztuczna i wywołana gorączkowymi 

zbrojeniami, przejadaniem nagromadzo - 

nych kapitałów i t.d.), może nastąpić w 

masach gwałtowny kryzys zaufania do 

nowej władzy. Mimo to, nie widzę sił 

w kraju, poza siłami, które ewentualnie 

mogą tkwić w samym aparacie państwo- 

względnie w kaście rządzącej, któ- 

reby mogły wówczas niezadowolenie 

mas zdyskontować dla siebie. 

To też sądzę, że hitleryzm jest w Niem 

czech zjawiskiem trwałym. Jedno z dwoj 

ga: albo (co jest prawdopodobniejsze) 

będzie się on, tak jak teraz, opierał na 

zaufaniu mas, którym dał po klęsce lat 

1914—1918 nowy kościec moralny, nową 

ideologię narodową, nową wiarę w wiel- 

kość i misję dziejową swego narodu. 

Albo, gdyby mu tego zaufania mas chwi- 

lowo zabrakło, będzie się umiał przez 

czas dłuższy bez niego obyć i trwać, 

utrzymując się przy władzy siłą. 

Tak czy owak, musimy się liczyć z 

hitleryzmem, jako: trwale ustanowionym 

u naszego sąsiada, wewnętrznym po - 

rządkiem. 

о! 

XIII. 

Czy hitleryzm wzmacnia Niemcy? 

Katolicyzm. — Czy wzór dla nas? 

— Niebezpieczeństwa dla Polski. — 

Hitler: prorok walki z komunizmem. 

— Tendencje staropruskie. — Czy 

fronda? — Wnioski. 

Zastanawiając się nad zagadnieniem 

hitleryzmu — człowiek zadaje sobie 

O AE AC AKAŃ 
wzmacnia on Niemcy? 

| że wzmacnia on je doraźnie — na 

najbliższe lata, nawet na okres życia ca- 

łego pokolenia, — to nie ulega najmniej 

szej wątpliwości. Postawił on tamę roz- 

rostowi pierwiastków czerwonych (so- 

„cjalizmu i komunizmu), które zaczęły 

już mocno Niemcom powojennym zagra- 

żać. Dał on narodowi nową, żywą i ży- 

wotną, a szczerze narodową ideę poli - 

| tyczną, która zastąpiła skompromitowa- 

ną i przežytą ideę federacji niemieckich 

dynastyj. Gdyby nie hitleryzm — Niem- 

cy byłyby dziś conajmniej w impasie ta- 

kim, jak Francja, czy Anglia, a być mo- 

że w kompletnym upadku, lub rozkła - 

dzie rewolucyjnym. 

Ale czy buduje 

  

  
— Pierwiastki materialistyczne, — 

Co z niemiecką demoralizacją? — 

on trwałą wielkość 

Niemiec? Czy przetwarza on Niemcy w 

ten sposób, by dać im duchowy kościec 

na szereg pokoleń naprzód? | 

Wiele się nad tym zagadnieniem za - 

stanawiałem. 

Parę rzeczy jest bezspornych. Hitler 

zjednoczył Niemcy, — przekreślił pań - 

stwowości i patriotyzmy dzielnicowe, 

— pruski, saski, bawarski, 

austriacki i t. d. — i po raz pierwszy 

od czasów wczesnego średniowiecza, a 

właściwie po raz pierwszy wogóle, stwo 

rzył pełną i niczym nieograniczoną jed- 

ność polityczną i duchową narodu nie- 

mieckiego. Tego historia już nie prze- 

kreśli — to jest dorobek trwały. 

darcze Niemiec przedhitlerowskich; pru- 

ska hohenzollernowska polityka, bez 

przesady można powiedzieć, że cała 

dawna pruska państwowość, oparte by- 

ły na założeniu współpracy Żydów i z 

Żydami. Również i niemieckie życie du- 

chowe, a przynajmniej niektóre jego dzie 

dziny — prasa i opinia publiczna, teatr, 

prawo i wymiar sprawiedliwości, nauka, 

sztuka — były mawskroś przesycone 

wpływem żydowskim. Hitler to jednym 

potężnym wstrząsem usunął; to również 

jest zdobycz trwała. 
(D. ©. п)   

” 

poczęšci | 

Hitler odżydził Niemcy. Życie gospo-- 

ka žyt.-gat. I. 0—50 proc. 2650 — 26.50; 
Maka żył. gat. I 0—65 proc 25.50—26.50;   

Podatki płatne w październiku 
Ponadto płatne są w październiku zale< 

głości odroczone lub rozłożone na raty 

z terminem płatności w tym miesiącu oraz 

podatki, .a k: re płatnicy otrzymali na- 

kazy płatnicze z terminem płatności ró- 

wnież w tym miesiącu. 
„-— 

Giełdy pieniężne 
Notowania, z dnia 2 października 1936 r. 

DEWIZY 

Berlin 212,36 (sprzedaż 212.78, kupna 

211.94); Bruksela 89.75 (sprzedaż 89.93, 

kupno 89.57); Gdańsk (sprzedaż 100.20, 

kupno 99.80-; Kopnehaga (sprzedaż 

417,34, kupno 116.76); Helsingfors (sprze 

daż 11.59, kupno 11.53); Londyn 26.23 

(sprzedaż 26,30, kupno 26.16); Nowy 

Jork 5.31 i jedna czwarta spent 5.32 

i pół, kupno 5,30); Nowy ork (kabel) 

5.31 i trzy ósme (sprzedaż 5.32 1 pięć 

ósmych, kupno 5.30 i jedna ósma); Oslo 

(sprzedaż 132.08, kupno 131.42); Paryż 

24.80 (sprzedaż 24.87, kupno 24.73); Pra 

g 21.85 (sprzedaž 21.89, kupno 21.81); 

ztokholm 135.25 (sprzedaż 135.58, kup 

no 134.92); Zurych 122.60 (sprzedaż 

122.90, kupno 122.30); Wiedeń (sprzedaż 

99,20, kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 

5.31, kupno 5.28 i pół); Marka niemiec- 
yi a | (sprzedaż 149.00, kupno 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 49,00 

(pdanki po 500 dol.) 49,00 (w proc.); 
proc. pożyczka premiowa inwestycyj- 

aa I-ej em. 61,75; ll-ej emisji 62,75; 
pożyczka premiowa inwestycyjna serio- 

wa Il-ej emisji 78.00; 4 Pee państwowa 

pożyczka premiowa dolarowa 47,00; 

5 proc. pożyczka konwersyjna 51,25 

62,00; 6 proc. pożyczka dolarowa 70.00 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. Banku 

gospodarstwa krajowego 94,00 (w 

proc.); 8 proc. obligacje Komun. Banku 
(ospodarstwa krajowego 94,00 (w proc.); 

7 proc. L. Z. Komun. Banku gospodar- 

stwa krajowego 83,25; 7 proc, obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
33,25; 8 proc. L. Z. Banku zolnego 94,00; 

Т proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i 

pół proc. L. Z. Komun. Banku gospodar 
stwa krajowego 81,00; 5 i pół proc. obli- 

gacje Komun. Banku Gapalassivą kra- 

iowego 81,00; 8 proc. obligacje budo - 

wlane Banku gospodarstwa krajowego 
93,00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja 

V-ta 46,00 — 46,75; 5 proc. L. Z. m. War 

szawy (1933 r.) 53,75 — 54.25; 5 proc. 

Ł. Z. m. Piotrkowa (1933 r.) 44,00; 

5 proc. L. Z. m. Radomia 40.00. 
AKCJE 

Bank Polski — 106.00; Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru — 29.00 — 28.75 — 29.00; 

Węgiel — 15.50 — 15.25; Lilpop — 14.00 

Ostrowiec — 30.50; Starachowice —- 

35.75 — 35.00. 

Tendencja dla dewiz przeważnie słab- 

sza, dla pożyczek państwowych słabsza. 

dla listów zastawnych mocniejsza, dla 

akcyj. słabsza. Rubel srebrny 1.60; 

100 kopiejek w bilonie rosyjskim 0,79. 

Gram czystego złota 5.9244, W obrotach 

prywatnych 4 proc. pożyczka konsolida 

cyina (drobne) 47.00 — 41,25, (grubsze) 

4150 — 417,75; 3 proc. renta ziemska 

(5.000) 52,00. Pożyczki dolarowe w obro 

tach prywatnych: 8 proc. pożyczka z r. 

1925 (Dillonowska) 73.00—70.50; 7 proc. 

pożyczka śląska 61,50 — 59,25; 7 proc. 

pożyczka m. (Magistrat) 

61,50 — 59.00. , 

Giełda zbożowa 
Notowania, z dnia 2 października 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ładunkach wagonowych za gotówka: 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł- 

dowych. 
Pszenica jednolita 753 gl. 25.50—26.00; 

Pszenica zbierana 742 gl. 25,00 — 25.50; 

  

Warszawy 

Żyto I standart 700 gl. 17,25 — 17,50; 

Żyto 1-A standart 710 Śl 17,50 — 17,75; 

Żyto II standart 687 gl. 17.00 — 17,25; 

Owies I-A standart 516 gl. 16,75 — 17,75; 

Owies 1I standart 460 gl. 15,75 — 16,25; 

Jęczmień browarny 23,00 — 24,50; Jęcz- 

mień 678/673 gl. 20.50 — 21.00; Jęczmień 

   

649 15 — 20,00; Jęczmień 6,20,5 śl 

18,75 — 19,00; Groch polny 18,00—19,00; 

Groch Victoria „00 — 28,50; "Wyka 

18,50 — 19,50; Peluszka 19,50 —20,50; 

Lubin niebieski 8,25 — 8.75; Lubin 
żółty 1250 — 13,00; Rzepak zi 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi- 

mowy .37,50 — 38,50; Siemie lniane ba- 

sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 

biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 

biała bez kan. o czyst. 97 proc. 125,00 — 

135,00; Mak niebieski 65,00 — 68,00; 

Mąka pszenna gat. I wyciąśowa 0—20 

proc. 42,00 — 43,00; Mąka psz. I-A 0—45 

proc: 39,00 — 40,00; Mąka psz. 1-B 0—55 

proc. 38,00 — 39,00; Mąka psz. 5 0—50 

proc, 37,00 — 38,00; Mąka psz. 1-D 0—65 

proc, 36,00 — 37,00; Mąka psz. II-A 20— 

55 proc. 34,00 — 36,00; Mąka psz II-B 

20—65 proc, 31,00 — 32,00; Mąka psz. 
II-C 45—55 proc. ; Mąka 

psz. II-D 45—65 proc. 30,00—31,00; Mąka 
II-E 55—60 proc. — — — 4 sz. 

Maka psz. II-F 55—65 proc. 30.00 — 
31,00; Mąka psz. II-G,60—65 proc. 29,00 
— 30,00; Mąka: psz, II1-A 65-70 proc. 
— — — — — aka psz. III-B 70—75 
Ka — — — — —; Mąka psz pastewna 

0,00 — 21.00; Mąka B razowa 0—95 
proc: = — — — е ąka żytnia „wy* 
ciągowa” 0—30 proc. 26,50 — 27,50; Mą- 

yk 
Mąka daj gat. II 50—65 proc 21,00 — 
1,50; Mąka żyt razowa 0—95 proc 2100 

2150, Mąka żyt pośled ponad 65 
proc 16,00 — 16.50; Otręby psz, śrubę 
przem. stand. 12,25 — 12,75; Otreby psz. 
średn. przem, stand 11,00 — 11.50; Otrę- 
by psz. miałkie przm. stand: 11.00—11.,50; 
Otręby żyt przem stand 10.25 — 10.75; 
Makuchy lniane 18.00 — 18,50; Makuchy 
nę = — 15.90. 

gólny obrót 1605 tonn, w tem żyta 
630 tonn, Usposobienie spokojne, ‚ 

 



  

    

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Zachmurzenie zmienne z przelotnymi 

deszczami, nocą miejscami przymrozki. 

Dniem temperatura do 12 stopni: 

Słabe wiatry z kierunków zmiennych. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 

— W kościele św. Trójcy dn. 6-go | 

bm, o godz. 8 m. 30 odbędzie się na” 

bożeństwo żałobne za dusze śp. ko-, 
legów-członków Związiku Lekarzy” 

Dentystów Połaków w: Wilnie. 
Zarząd. 

SPRAWY MIEJSKIE. 

— Stypendja dla uczniów i stu” 

dentów. Wydział Oświaty i Kultury , 

komunikuje, że Zarząd Miejski w Wil. 
nie przyjmiuje do dn. 20.X rb. podania ' 

w sprawie przyznania st ndjum | 

dla studentów i studentek U. S. B, i, 
uczniów szkół średnich i zawodo” | 

O warunkach należy dowiedzieć 

się w Wydziale Oświaty i Kultur 

Zarządu Miejskiego w Wilnie, uł. 

a> 2, parter, pokój 

ir. 10. 
SPRAWY WOJSKOWE. 

Powtórna rejestracja rocz. 

1916. Referat Wiojskowy zarządu m. 

Wilna, przystąpił do powtómej reje”, 

stralcji roczniką 1916. 

Rejestracja potrwa w ciągu paź” 

dziernika i listopada rb. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 

— Zmiany w rozkładzie jazdy. 

Dyrekcja O. K. P. w Wilnie: podaje 

do wiadomości podróżnych, iż po- 

czynając od dnia 4 pa ziernika po” 

ciąg pośpieszny Nr. 705 komunikacji 

Warszawa — Wilno — Tunmont bę 

dzie odieżdżał z Warszawy GŁ o g. 

17 m, 05 (zamiast 17,15), Wilno 

przyj. g. 22.30 (zamiast g. 22.40), od- 

jeżdżał o g. 22.40 (zamiast k 

oraz pociąś podmiejski Nr. Mit. 1422 

komumikacji Wilno — Zawiasy bę: 

dzie odjeżdżał z Wilna o g. 21.00 (za- 

miast g. 20.35) i pociąś powrotny Nr. 

Mit. 1423 będzie odjeżdżał z Zawias 

o g. 22.04 (zamiast g. 21.34) i przy” 

jeżdżał do Wilna o g. 22.50 (zamiast 

g. 22.20). 
SPRAWY SĄDOWE. 

— Nowi prezesi Sądów. Na miej- 

sce dotychczasowego Prezesa Sądu 

Apelacyjnego w Wilnie, p. Wiyszyń- 

skiego, mianowany został Prokurator 

Sądu Apelacyjnego p. Przyłusłki, zaś 

na stanowisko Prezesa Sądu Okirę- 

gowego w Wilnie Prokuratoń p. St. 

Szaniawski. (h) 
Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

— Zebranie ogólne Koła b. Wy- 

chowanek Nazaretu odbędzie się w. 

niedzielę, dn. 4-$0 października, o 

godz, 16-ej, w lokalu Koła. W) pro- 

gramie felieton kol. Ireny Ejsymon- 

tėwiny.. # 

— Wil Tow. Lekarskie, W po”, 

niedziałek 5 października rb., o gadz. 

20-ej, w lokalu własnym przy ul. 

Zamikowej 24 ie się Posiedze-. 

nie Żałobne Wil. Tow. Lekarskiego, 

poświęcone pam:ęci zmarłych człon- 

ków Towarzystwa ś. p. Profesorów 

D-rėw: Stanistawa-Karola Witadycz- 

ki, Teofila Gryglewicza i Aleksandra 

Safarewicza, 
: 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 

— Dziekanat Wydziału Lekar- 

skiego Uniwersytetu Steiana Bato“, 

rego w Wilnie wraz z Oddziałem 

Farmaceutycznym będzie przyjmo* 

wał w terminie dodatkowym do dnia , 

14 października rb. podania o przy. 

jęcie na medycynę i farmację 

tych kandydatów, którzy, po odby- 

ciw czynnej służby wojskowej, zostali 

zwolnieni z wojska we wrześniu rb. 

Egzamin konkursowy dla wymie- 

nionej lkategorji kandydatów: odbę- 

(dzie się dnia 16 października” rb. 
RÓŻNE. 

— Wypłata zasiłków. Dnia 5 bm. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Wilnie 

acać będzie zasiłki pieniężne 

dla bezrobotnych pracowników umy” 

słowych, którym przysługują zasiłki 

w myśl ustawy. (h) 
T-wo Miłośników Sceny Kat. 

im. św. Genezjusza odegra. dziś 

(4 bm.) piękną sztukę w tmzech alk- 

tach (5-cu odsłonach) p. t. „Zew 

dzwonu”. oczątek peze:lstarwien'a 

o 18.15, Wejście — Wilko- 

mierska Nr: 1 (I piętro). 
    

Teatr | muzyka. 

— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 

o godz. 4.15 po cenach propagandowych, od 

gr. 25 — komedia F. Gandery „O pięć mi- 

nut za późno” („Górą serca"). 

Wieczorem. o godz. 8.15 powtórzenie ; 

komedii Hicks'a i Dukesa „Stare wino”, : 

— Rewiowy Teatr Artystyczno-Literac- | 

ki „Nowošci“, Ludwisarska 4. Dziś ostatni 

dzień programu  rewiowego „Miłość i 

auto". Dziś 3 seanse o godz. 4, 6.30 i 9.15. | 

— Teatr muzyczny „Lutnia”. Dziś o g. 

4 po poł. po cenach propagandowych op. 

Straussa „Teresina”, ? 

r 

   

  

XIII Tydzień L.0.P.P. na terenie 
kolejowym w Wilnie 

W/ niedzielę 4.X w Ognisku K. wym: „Jak powstaje sz owiec” 

P. W. Wilno zostanie odegrana szitu- W, niedzielę 11,X o w 16 od- 

ka pt. salai „to cię przeklinam” E.: będzie się pokaz z dziedziny obrony 

Merwida. Bilety w cenie od 30 gr. przeciwgazowej na placu oboki dwor” 

do 1 zł. 49 gr. | ca kol. 
Program Kina kolejowego jest Pozatem w ciągu Tygodnia na te- 

powiększony na czas od 4—11 paź- renie kolejowym odbędzie się kiwe- 

dziernika dodatkiem  propagando- sta do puszek. 

Lydzi wykupują powiat 
oszmiański 

JUż 800 HA ZIEMI PRZESZŁO W RĘCE ŻYDOWSKIE. 

Ważyńskich, Franciszka hr. Czap- 

skiego, Marii Lasinowskiej i mgr. J. 

Umiastowskiej. Ostatnio zaś maj- 

większy młyn wodny w Oszmianie 

na rzece Oszmiance, stanowiący do | 

niedawna jeszcze własność hr. Fran- į 

ciszka Czapskiego, nabyła. spółka | 

żydowska niejakich Zyskanda, Gru- 

pa i Barana. (m) 

Wieczorem o g. 8.15 op. Falla „Słodki 

kawaler" (ceny zwyczajne, zniżki ważne). 

Jutro pierwszy występ zespołu opery 

warszawskiej w operze Pucciniego „Mada- 

me Butterfly" z H. Lipowską w partii ty- 

tułowej. 

    
Finansjera żydowska nie próżnu” 

| je. Dowodem tego może być powiat 

| oszmiański, powiat bodaj najbardziej 

' polski, w którym do dziś dnia żyją 

tradycje dawnej szlachty. A jednak 

w tym włośnie ośrodku polskości ży” 

dzi najchętniej nabywają grunta. Już 

dziś około 800 ha ziemi przeszło na 

"własność żydów. Wspomniane grun- 

„ta nabyli żydzi od W. Żylińsikiego, 

  
DOSKONAŁY 
WA ATA AE 

Z za kotar studio. 
„Odprawa posłów greckich” 

Inauguracja iragmentów słuchowiskowych. 

Na początek sezonu zimowego wyzna- 

czono fragment stuchowiskowy z klasycz- 

nego arcydramatu naszej literatury: „Odpra- 

wa posłów greckich” Jana Kochanowskie- 

go. Tym razem opracowania mikrofonowe- 

go podjął się znakomity badacz i krytyk li- 

teracki dr. Wacław Borowy, dla którego 

występ ten będzie debiutem mikrofonowym. 

„Odprawa posłów” otrzyma bardzo dobrą 

obsadę. Rewelacją tej audycji będzie Ire- 

na Eichlerówna, po raz pierwszy odtwarza- 

jąca głęboko przejmującą postać wieszcaki 

Kassandry. 

Podkreślić należy, iż fragmenty słu- 

chowiskowe zostały na życzenie licznych 

słuchaczy przeniesione z godziny południo- 

Ale kulminacyjnym punktem u 

roczystości pożegnalnych była — Вег- 

batka, zorganizowana w salonach 

zakłajłu św. Józefa z imicjatywy i 

staraniem Stow, Pań św. Wincente- 

go a Paulo, która zgromadziła przed 

stawicieli całego Wilna ma czele z 

J. E. ks. Arcypasterzem Mietropoli" 

tą, Tu podczas przemówień po” 
żegnalnych, wygłoszonych pnzez: p.' 

nacz. Rudzińskieśo w imieniu p. 

wojewody, p. A. Sawickiego, radcę | 

Całe Wilno uroczyście żegnało 

przedwczoraj b. superiora Zgroma* 

dzenia Wileńskiego Ks. Misjonarzy, 

o. Jana Rzymełkę, przeniesionego 

przed paromia tygodniami na stano” 

wisko proboszcza kościoła św. Krzy” 

ża w Warszawie i superiora tamitej- 

szego, Zgromadzenia Ks. Misjonarzy. 

Ks. superior Rzymełka pracował 

na terenie Wilna przez 8 lat. 

Kilka tych lat, spędzonych na in- 

tensywinej, ofiannej pracy w: szere-, 

gach wielu organizacyj charytatyw- | 

nych, w której xlominowało zawsze | 

najwznioślejsze z wczuć — miłosier” Nowa szkoła nad 
wej na godz, 1630 do 1700 w niedziele. | dzie chrześcijańskie, zjednały Miu 

Pierwszy fragment usłyszymy o tej godzinie | nie tylko wieliki szacunelk, ale dj 

dn. 4 października. wdzięczność jak najszerszych | W Zadorożu, niewielkiej mieści” 
wiecką, 

1 

ięcenia 
Bo 0, superior; nie, położonej nad granicą so 

odbyła się uroczystość pošwi 

likamien'a węgielnego pod nowo-bu- 

dnuijącą się szkołę powszechną, Ka- 

| mień węgielny poświęcił iks. prob. Z. 

tropijnych, ale przede wszystkiem 

dobrym, życzliwym człowiekiem. { 

To też nie dziw, le całe Wilno; 

żegnało Go uroczyście, serdecznie, 

lecz też i nie bez żalu. W] ub. środę 

odbyło się posiedzenie Rady „Cari- 

tasu”, na którym w uznaniu zasług, 

położonych pitzez ©. superiora Rzy” 

„Te 4* — przed mikrofonem. 

Znany i popularny zespół revellersów 

kobiecych Wandy Vorbond, „Te 4" wystąpi 

przed mikrofonem warszawskim dn. 4. Х. о 

godz. 22.00, aby odśpiewać jedne z naj- 

piękniejszych piosenek ze swego bogatego 

repertuaru. 

Wesoła Lwowska Fala, 

Wesoła Fala Nr. 162 weźmie gremjalny 

udział w imieninach najmiłszych solenizan- 

tów, którym patronuje św. Franciszek. Ww 

dn. 4.X. o godz. 21.00 spotkamy się wszyscy, 

by złożyć wesołe życzenia „Frani i Franio- 

warstw ludności. 
Rzymełka był nie tylko opiekunem 

biednych i wielkim jałmużnikiem, 

nie tylko ouganizatorem i przewod” 
niczącym w stowarzyszeniach filan-   Z Wiołożyna donoszą, iż w dniu 

wczorajszym do szkoły powszechnej 

w. Wiszniewie wdarł się umysłowo- 

wi”. Przewidywane prezenty to: bukiet! mełkę w szeregach tejże omganizacji, p 1.3 ; я' 

: i в chory Józef Czosnowski, który drą 

piosenek, paczka kawałów i kosz aktual: „nadano Miu tytuł prezesa honorowe" gjęm począł bić dzieci. WI szkole 

ności. Fala ta nosi tytuł: „Frani i Franio-,go oraz w związku z tym wręczono powstała panika. Dzieci poczęły 

    

Wilno, Wielka Nr. 6. 
Konto P.K O. 145461. 
Zamówienia zamiejs-. 
cowe załatwiamy od- 
wrołnie. Ciqgnienie 
22 października, 

Pożegnanie o. superiora Rzymełki 
W. Olszewskiego i innych, dr. Skirur 

dlik z Warszawy wygłosił referat 

pt. „Misja dziejowa Polski a chwila 

obecna”, uwypuklając w nim szcze- 

gólnie to, co się dzieje dziś w Hisz- 

panii. Przemówił następnie 0. Su- 

perior Rzymełka, przedstawiając ze” 

branym swiego następcę 0. superiora 

Szatlkę. 
W. miłym i podniosłym nastroju 

kończono tę skromną herbatkę. 
m, r, 8. 

za. 

granicą sowiecką 
Siekierko w obecności starosty 

głębockiego, wizytatora szkół po” 

wszechnych, kuratora szkolnego z 

Wilna oraz przedstawicieli miejsco- 

wych organizacyj katolickich i tłu- 

mów ludności. (m) 

Furiat w szkole ciężko rani dzieci 
oraz nauczycielkę 

się pod ławiki, gdzie również dosięgła 

ich ręka furjata. Nauczycielka p. 

Płażewska została ciężko poraniona 

przez furjata. 
Wezwana po 

łała  Czosnowsk'ego 
licja z trudem zdo- 

obezwładnić, 

нн Budzyńskiego z muzyką Czesława; Mu piękny dyplom i postanowiono siciekač oknami, niektūre pochowały , Poranione dzieci opatrzono па miej- 

Halskiego. zawiesić portret o. superiora w loka- I seu, Nauczycielkę oraz 4 dzieci 

Minister Wojciech Świętosławski  przema-| ju Związiku.. | —————————— | przewieziono do szpitala. (h) 

wia przez radio. Jeszcze bardziej serdecznie że” | : se Zi a 

Dnia 4.X o godz. 18.30 przed mikrofo- | gnało ©. pia o odkę Stow. KRUPNIK BEZ GOTOWANIA 

nem warszawskim przemówienie wygłosi | Pań św. Wincentego A Paulo, z któ” ZFORÓUŚZ OBRONY MOREKIEJ ant i FILTROWANIA 

Minister W. R. i O. P. prof. dr, Wojciech 

Świętosławski. Prelekcja nosi tytuł „Mio- 

dzież akademicka wobec zagadnień teraź- 

niejszości i przyszłości. 

SZNPRIKZECZKTWARIRCAKIKSZCZERE VO OIS S 

Miesztowaki „qe kapelnsz dla każdego 

Polskis Radio Wilno | | 
Niedziela, dnia 4 października 1936 r. | 

8.00: Czas; Audycja dla wsi; Płyty; 

dziennik poranny; 9.00: Transm, nabożeń- 

stwa z kościoła w Grodnie; 10.30; Płyty; 

11.57: Czas i Hejnał; 12.03: Poranek mu+ 

zyki operetkowej; 14.00: Święto Strzelców 

Podhalańskich; 14,45: Płyty; 15.00: Antena 

na antenie; 15.30: Audycja dla wsi; 16.00: 

Koncert; 16,30: Fragm. słuch, „Odprawa 

rem odjeżdżający kapłan od wielu 

lat wspólnie pracował w dziele nie-, 

sienia pomocy najbiedniejszym... 

Tak samo na ogólnym zebraniu 

wszystkich członkiń, w nad wyraz 

serdecznych i rzewnych słowach 

mówczynie żegnały 0. superiora, ży” 

cząc Mu owocnej pracy na nowym 

posteruniku życia. 

Wycieczka do Warszawy na Wystawę , 

Przemysłu Metalowego 
zł.) i obejmuje przejazd koleją w o 

bie strony, dojazdy Zz dworca na 

być uważany za równoległy z FUNDU 

SZEM OBRONY NARODOWEJ: zażdy 

kto składo ofiarę na obronę morska 

dopełnia tem samem obowiczku oby- 

waielskiego względem Funduszu 

Obrony Narodowej” 

QL otwiedczanie. złożonego w dniu 29.V1.1936 

przez goa. dyw. K. Sosnkowskiego, Prozosa Za- 

rządu FOM. w imieniu Prozeca Redy Ministrów) 

i 

Kuratorium zawiadamia, że wy” 

cieczka młodzieży szkolnej 'i na” 

L 

sporządzisz przy pomocy zaprawy 
ziołowo - korzennej 

Flakon i zł. wystarcza na 1—3 
litry wódki 

POLECA SKŁAD APTECZNY 

Władysława Trubiłży 
WiLNO, LUDWISARSKA 12, 

(róg Tatarskiej). 

Tamże wody kolońskie na waśę. 

78 przecudnych zapachów. 
waj 

LEP i OPASKI 
Firmy „AZOT 

oleca 

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

SYNDYKAT ROLNICZY 

—— 
  

    kwatery, zwiedzanie wystawy, Zam- 

ku i Belwederu, nocleg i catkowite 

wyżywienie. Zgłoszenia wraz z pie- 

niędzmi od dyrekcyj i kierownictw 

szkół z terenu m. Wilna — przyj- 

muje Kuratorium w tenminie ido 

wtorku, dnia 6.X.36 r. do godz. 12-ej. 

DYKTATOR PALESTYNY. 

posłów greckich"; 17.00: Transm.  fragm. 

koncertu symf.; 17.20: Koncert; 19.15: Pły- 

ty; 19,20: Koncert muzyki religijnej; 20.20: 

Wiadomości sportowe; 20.40: Przegląd po- 

lityczny; 20.50: Dziennik wieczorny; 21.00: 

uczycielstwa do Warszawy wyjedzie 

z Wilna, w sobotę, dnia 10 paździer- 

nika rb, o godz. 21.45 specjalnym 

pociągiem popilarnym. Powrót do 

Wilna nastąpi we wtorek dnia 13,X 

Na wesołej lwowskiej fali; 21.30: Koncert; | 1936 r. 0 godz. 6.20. Koszt wycieczki 

22.00: „Te 4“; 22.30: Płyty. wynosi od osoby 15 zł. (piętnaście 

EEE ZY RRSO EI NN SIA | 
    

w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel, 323. 

Biuro Absolwentek Państwowej Średniej 

Szkoły Handlowej im. E. Dmochowskiej 

poleca: Ekspedjentki, Kasjerki, Biuralistki, 

Maszynistki, Księgowe. Zgłoszenia: Wilno, 

ul, Żeligowskiego Nr. 1, tel. 5-23, Państwo- 

we Gimnazjum Kupieckie, 

  

  

KKS DZSZ DZK NK са CEE 

Przepisywanie na maszynach i powielanie, 

prowadzenie księgowości — wykonywa so- 

lidnie i tanio: Biuro Absolwentek Państw, 

Średn. Szkoły Handlowej, _ul. Żeligow=" 

skiego Nr. 1, tel. 5-25. 
  Bieg kolarski: 

„Dziennika wileńskiego" 

W miedzielę, dn. 4.X, 36 r. odbędzie się bieg kolarski ulicami mia- 

sta Wilna o puhar przechodni „Dziennika Wileńskiego". Start o godz. 

12-ej na asfalcie koło Sądu. 

Trasa biegnie ulicami: Góra Boufaliowa, Słowackiego, Wielka Po- 

hulanika, Piłsudskiego, Ponarska, Wiiadukit Kolejowy, Poleska, Targowa, 

Most Raduński, Kolejowa, Ostrobramska, Piwna, Rossa, Białostocka, 

Bobrujska, Saska Kępa, Hotendernia, Anitokolska, Most Strategiczny, 

Nadleśna, Strzelecka, Chełmska, Kialwaryjska, Krakowska, Strycharska;- 

Wiłkomierska, Sołtan'skia, Dzielna, Gedyminowska, Tomasza Zana, Mic- 

kiewicza, Montwiłłowska, Łukiska, I-ej Baterji, Zygmuntowska, Arsenal- 

ska, Mickiewicza. — Meta na asfalcie, przy Sądzie 

Trasa wynosi 22 ikm. Zgłosiło się 16 zawodników. — Zgłoszenia 

przyjmuje p. Andrukowicz, ul. Zamikowa 10 — od godz. 9 rano. 

Można będzie zapisać się przystarcie (wyjątkowo). Zbióka zawio- 

dników w lokalu W.T.C.M. — ul. Ludwisarska 4 — o godz. 11-ej. 

  
Gen. Dill otrzymał od rządu angielskiego 

szerokie pełnomocnictwa, celem rychłego 

uspokojenia Palestyny. 

GRUŹLICA PŁUC 
(ły jest nieubłagana i co- 

$ rocznie, nie robiąc róż- 

( micy dla płci, wieku i 

L „cj stanu pociąga bardzo 

wicie otiar. Przy zwalczaniu chorób płuc- 

mych, broachitu, śrypy, uporczywego mę- 

czącego kaszlu i t. p. stosują pp. Lekarze 

„BALSAM THIOCOLAN - AG “, który, 

ułatwiając wydzielanie się piwociny, 

usuwa 

    
PRZY 

HEMOROIDACH 
SRO TT 

„VARICOL 
GĄSEZKIEGU 

Oosasyra w waloL>API (CE 

ski IS SAS ARS ASSR NN 
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CASIKO | 

  

Jutro premierai " ap a A ie zbyjacka z raju 

OSTATNI 

  

'W rol. gł. MALA i LOTOS. 

JAŃ FRLICZKA 
Wilno, Wielka 11 Pilja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 

DLA PAN: setai pak, онн sk, 
DL A PANÓW: polowery, krawaty, kołnierzyki, bieliznę | wszel- 

DLA WŁODZIEŻY | DZIECI: 

   

  

     

    

apaszki, 

ką męską galanterję 
WSZYSTKO OD A DO Z, FARTUSZKI, KOŁNIE- 
RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. 

    

  

  

CASINO | Początek o godz. 2-ej. Dziś ostatni dzień, 

CASINO | iejrówsza rewelacja filmu wiedeńskiego! 

iii EGGERTH 
oraz SZOEKE SZAKALL i PAWEŁ HOERBIGER 

w największej komedii muzycznej 

a a w ISCHLU" 
Muzyka JANA STRAUSSA. Urozmaicony nadprogram. m A, is 

    

и э ® r o 

Nowootwarta Bibljoteka mą 
(Wypożycza'nia książek) aa 

Zaopatrzona w aktualne nowości beletrystyčzne A; 
oraz lekturę dla młodzieży. Mickiewicza 24-5. os 
Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. pi 

aj 
"Kursy języków obcych z 

  

w. tokalu Iūstytuio, Kank Randl.-Gospodarczych, @ 

MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jablkowskich) = 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy OE > 
element, średni i wyższy, dla dorosłych popołud. 

0 A 
Nieprawdopodobne piękno! Wśród najpiękniejszych kobiet sudas melodyj i tańców zdala od cywilizacji płynie życie wolnych ludzi. 

  

  

pon: a 

Mieszkanie na ziemi 

z kuchnią, 

  

"Student 
do wynajęcia 3 pok.|U.S.B., fachowy kore- 

przedpo- | petytor, udziela lek< 
kój, elektr, z ogród-|cyj z matematyki, fi- 

jpowska 37 (Zarzecze), 
za 75 ziotych mie-! 
sięcznie, Wiadomość 
na miejscu, 3—1 

kiem. ul. Konarskiego |zyki i chemii Ceny 
40—9, 1470—6|przystępne. Zaczeczna 

OR 7—5. 1492—3 
| DO WYNAJĘCIA 
5 pokoi (3 duże, 2 ma- į „PRACA į 

łe), z kuchnią, z wejż ZAOFIAROW. 
jrandą, ze wszelkiemi Т ооаобожчвеленаоие, 

jwygodami, przy ogro- AGenci 
jdzie, wolne od podat- SERCI 
ku lokalowego, ul. Po-| do sprzedaży narzę- 

kcja. Tempo 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWA 
Miekiewicza 9 

Chluba Polski — krół 

  

     

Śpiew! Muzyka! Humor! Tempo! Nad program 

jako QV SMOSARSKA ucza” ADZIA“ 
Ušmiech I łzy wywoła genialny bohater „Dawid 
ada i „Anny Kareniny“ HELIOS | lomew w filmie najgłębszych 

MAŁY LORD FAUNT 
wg. przepięknej powieśći Burnetta. Nad program: 
oraz aktualia. Poacz. o godz. 4-ej 

Film prod. 1936-1937! 

Ador Dymsza 
w podwójnej roli jako & 

„Bolek i Lolek: 
W tych dniąch w kinie „HELIOS“|- AC 

  

Domu W N B ki WILNO, 30 

acław Nowicki wexa 
Poleca gwaran- 

gimnastyczne, narciar., łyżwiarskie i zimowe ciepłe. 

Nejwiększy wybór pantofli rannych. 

Handl.-Prze 

towane modne OBUWIE damskie, męskie | dzjecięce 

Prunelki, atłaski, aksamitki. 

CENY NISKIE.   Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 
17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

Żądajcie prospektu! — Tel. 14-14, 

  

  wyłącznie ze szkółek 

miejscowych, odpowied- DRZEWK 
OWOCOWE kamatyczne | gienowe 

polea Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy fi 

w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

   

  

  o 

      

tėw. Trzeba kupič |podreczniki szkolne, tornistry, 
teczki, zeszyty, bruliony, stalówki etc. Lecz gdzie 
to wszystko nabyć jak najtaniej i najlepiej. Odpo- 
wiedź jedna w nowootwartej księgarni i składzie 
materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut 

J. ZDANOWICZA Soro] 

Jesień—rok szkolny—sprzysparza rodzicom kłopo- 

CENY NAJNIŻSZE. WYBÓR WIELKI 

  

FARBIARNIA FUTER 

Jan Pawiak! 
$-TO JANSKA 6. 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobów skórzanych, 
kurtek, kożuszków, obuwia i garderoby męskiej i damskiej. 

Firma nagrodzona dużym złotym medalem. 

liai li 

  

Zegarek jeśli dobry — 

W. JUREWICZ: 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

  

  

Kursy mają na celu danie fachu słuchaczom. Informacji udzie- 
la kancelarja w godz, 17—19. Wilno, Holendernia 12 — gmach 

Państwowej Szkoły Technicznej. 

  

Mlijardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta 

światowej sławy, tani skuteczny, LEP SOTOR 

WILNO, ul. ZAWALNA 28. wi. J. Krywko. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

Reklama jest dźwignią handlu 

Polska Wytwórnia Obuwia 

mysłowego 

Obuwie spacerowe, balowe, sportowe, treningowe, 

KALOSZE, SNIEGOWCE, DESZCZÓWKI, WOJŁOKI. 

INN ES TRS PT EEST ESP SS SET, 

ZAKLAD 
OPTYCZNY 

la sgk 
Waszkiewicza 
Wileńska 25, 

to kupiony w firmie 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

  

  
dom nowy, drewniany 
ma Zwierzyńcu o 4-ch 

z m dem owocowym za 20 

1494—2 

  

  

gpalrzeń Ogrodniczych) 
| poleca po cenach naj 

BER | skunksy, nutriety 

tunki futer. 

Jan Kiep 
w żywiołym fiimie mistrzowskiej reżyserji Karola Lamacza pt: 

„Kocham wszystkie kobiety“' 

  

Ze względu na wysoką wartość artyst. 
fllm dozwołony dla wszystkich Dzi 

} 103 NAUKA $ 
2 į Wilno, Legjonowa 1-a 

Oficyna. 

mieszkaniach, z ogro-|2 pokoj, parter, 1 
pokój — salka; „ zł, Dowiedz. się:; remontowane, 

Lwowska 57, m. 5; odj go wynajęcia. ul, Ko- 
m——————— ——— „godziny 2 do 5, narskiego 3-A (u do-|nej, 

zorcy). Cena 35.— zł.|31/33—10. 

  BITE TIE EAINSSISS EBS 

NOWOOTWARTY SKLEP FUTER | 

W. SZCZURSKIEGO 
WILNO, 

  

tenorów 

Ura 
Mieszkanie 

4 pokojowe, z wygo- 
dami, w ogrodzie, sło- 
neczne, suche i cie- 
pie. Tomasza Zana 
6/2, dowiedzieć m. 4. 

MIESZKANIE 
6 pokojowe, parter, 
świeżo odremontowa- 
ne, do wynajęcia, Zyg- 
muntowska 4. 

aktualja 

444202000304000006072 

dzi rolniczych poszu- 
kiwani, Zgłoszenia: 
„Zdolny* Lwów, 
skrytka 262, 

POTRZEBNA 
młoda służąca skrom- 
nych wymagań do 
pomocy Pani domu, 
ul. Piotra i Pawła 
13—2. 

+%%v0%%0%40409192000062 

pRaca $ 
| Poszukiw. $ 
240040240000000000000 

Przyjmę . 
prowadzenie  gospo-   

- MIESZKANIE 
4 pokoj. (wolne) do 
wynajęcia; odremon- 
towane, suche, ciepłe, " 

południowe, parter, 
„sad, weranda, elek- 
tryczność, zlew. — uL' 
z 3-A. Ce- 

p wynajęcia 
3-ch pokojowe miesz- 
kanie z wygodami. O- 
ficyna. Ofiarna 2. 

MOGĘ WYDAĆ 
POKÓJ 

Ż uczniom z całodzien- 
nym utrzymaniem, za 

;|45 zł. miesi ie, ul. 
iš pocz. o g. Żej|zawalna 30, m. 43. 

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoi, 6-ty dla służ- 
by, sioneczne, suche i 
ciepłe, ze wszelkimi 
nowoczesnymi wy$go- 
dami i ogródkiem, bez 
podatku  lokalowego. 
Źwierzyniec, ul. Wi- 
toldowa 23. Spytać u 
wiaścic. domu m. 2. 

Freddie Bartho 
wzruszeń 

LEROY 
Atrakcja ka lorowe 

  и POKOIK 
Įsieply słoneczny. z 
wygodami, wejście 
„niekrępujące, Piwna 6 
|m, 3 od 4 2—5 pp. 

POKÓJ 
elektr.  osobnem 
em do wynaję- 

SPRZEDAM cia. Piwna 0 

garnitur mebli  no- 
wych 12 szt. poje- 
dyńczo, parawany, e- NAM 
tażerki, stoliki BAM-|4 pokojowe, słonecz- 
BUSOWE. Przyjmuję|ne, suche za 60 zł. 
reparację, _ Lwowska | mies, Kazimierzow- 
52 — 4, Bernatowicz.jski 11, 

ZE : "ZA LEKCJE 
Chcę francuskiego, nie- 

kapić dom za 4—6 ty-|mieckiego lub muzyki 
sięcy w rejonie Zwie-| poszukuję umeblowa- 
rzyniec — Sołtaniszki, |nego pokoju. Oferty 
bez pośredników. O-|w adm, sub, „Za 
ferty do admin, „Dz. lekcje", 
Wil“ pod „P. G." 24+00400404060%. 

, FORTEPIAN 
„mały, w dobrym sta- 
ai, Sprzedam niedro- STUDENT 
śo, z powodu wyjaz- U. S. B. udziela na 

1:4004200020090009000 

  

  
du. ul. Św. Ignacego dogodnych warun- 
12, m. 13. „kach pomocy w 

-— nauce w zakresie 
SPRZEDAJE SIĘ szkoły  powszech i 

kawiarnia, z całkow. gimnazjum, Adres w 
urządzeniem, z powo- redakcji „Dz. Wil” 
dów rodzinnych. Kal-; —   

  

lehrer. UL Mickiewi- 
cza Nr. 4, m. 4, 

SapizE = | 

UDZIELAM 

MIESZKANIE 

waryjska 6. PARYŻANKA Wszelka zie 112 a z ZACZ IWiywowsstcwśliki 

m recepi 2 A „dekarzy 244000040000644000 lekcji dla wszystkich 

;$ MIESZKANIA $,klas gimn, (pratique| — 
Folaca najnowo» || | POKOJE j| sbóorie, Dowiedzieć | TOWARZYSTWO KURSÓW TECHNICZNYCH w LIE | modas аее оонаннныы Bie al. Mostowa 27 m. a 9 od 12 do 3 w świę- 

uruchomijw roku 1936-37 riastępujące koka я 3 pokojowe ta od 12—1. 1491 
Kursy Zawodowe: „ Q|mieszkanie z wygoda-| ——- — 

i SPRZEDAŻ Ėlmi d wyśA0:| _ DEUTSCHEN 
Pre lk | FAM ania | zoewzęnseteowee! | arma 2, Tele 15-10. Sprack-Unterrict 

żeńskie techniczno-kreślarskie, radjotechniczne, samochodowe. В! erteilt billig Seminar- 

od-     
S-to JANSKA 7 

niższych: karakuły, cielaki, foki, lisy, 
it.p. Nadeszły najnowsze ga- 

Przy sklepie została znacznie rozsze- 

'samotnej osoby, 

  

  

darstwa domowego u 
lub 

pe cie <cho- 
ego. Zgłoszenia w 

administr. pod „Hali- 
na"; —1 

"RZĄDCA 
administrator w śred- 
nim wieku, kawaler, 
dobry organizator 23 
lata praktyki, szkoła 
rolnicza. Obeznany w 
każdej gałęzi rolni- 
czej (leśnictwa, ry- 
bołóstwa) poszukuje 
posady od zaraz. Ła- 
skawe zglosz. do Ad- 
ministracji „Dz. WiL“ 
pod „Rządca“, tamže 
adres. 1485—3 

KWALIFIKOWANA 
srawcowa przyjmuje do 
roboty, suknie, kostiu- 
my, płaszcze i wszyst- 
ko w zakres fachu 
wchodzące, Wykona- 
nie akuratne i elegan- 
ckie, według mody. 
Ceny przystępne, pro- 
szę się przekonać. ul. 
Wileńska 29—9, Ma- 
ria. 

Dy wany 
perskie kilimy napra- 
wia specialista, Kal- 
waryjska 34 m, 11 
Szymak. 1496 

OSOBA ||| 
w średnim wieku, e- 
nergiczna, wiadająca 
irancuskim, niemiec- 
kim i muzyką poszu- 
kuje odpowiedniego 
zajęcia, zarządzi do- 
mem u samotnej 080- 
by, zgodzi się do to- 
warzystwa, zaopieku- 
je się dziećmi. Uierty 
w adm. sub „Kul- 
tura”, 

EKONOM | 
zawodowy, ze znajo- 

kuje posady od zaraz. 
Posiada świad, dobre. 

ла, 1, Michał Rynkow- 
ski, dla M. S, 

1486-—2 

EMERYT 
poszukuje pracy za 
skromne wynagro- 
dzenie, administrato- 
ra domem, inkasenta 
lub kasjera Może 
złożyć kaucję. Łaska- 
we oferty do admin. 
dla „Emeryta”, 

1312—3 

SŁUŻĄCA | 
poszukuje pracy do 
wszystkiego; świadec- 
twa dobre, Skopów= 
ka 6—2, 

P ieikoseoo 

f RÓŻNE. k: 

ES 

MASAŽYSTKA 
dyplomowana, z wie- 

wolne, korepetycyj w zakre- letnią praktyką, wy- 
sie szkoły powszech- konuje masaże leczni- 

W. Pohulanka cze i kosmetyczne. 
1493—2 Garbarska 1—24, Świ- 

derska, 

Kanarek 
uciekł dn. 2.X upra- 
sza się o 
wynagrodzeniem,  Bi- 
skupia 2—2, Dr, 
siel. 

zwrot za 

Ki- 

akcie się 
rzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. w „Dzienn/ku 

czem  Wiieńskim* 
i S ia ORCO A A 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6—, 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

. laryczne o 25% drożej. Dla poszukującychpracy 50% zniżki. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A. Zwi 

  

erzyńskiego, Wilno, Mostowa” iš 
2 dėdės 

se: 

£ PPI, 

Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

      

„Šipoviaisiiks redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

  

 


